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Załogi zakładów przemysłowych w Krakowie

wiiajq czynem
Święto 1 Maja

Ludzie pracy z całej Polski

podejmują cenne

zobowiązania produkcyjne

P RZED kilku dniami załogi huty „Kościuszko" i kopalni „Stalin" dla
1 uczczenia Święta Pracy zainicjowały podejmowanie zobowiązań, któ

re dadzą ponadplanową produkcję i obniżkę kosztów własnych.

Na zdjęciu: fragment wielkiego pieca „A" w hucie . Kościuszko".
(Fot. CA I)

Grupa uczestników
Konkursu

Chopinowskiego

przybyła da Zakopanego
i zrobiła już

pierwszą wycieczkę
na... Krupówki

(Telefonem z Zakopanego)

DAWIĄCY w piątek w Krakowie
•*-' uczestnicy Konkursu Chopi­

nowskiego zwiedzili Nową Hutę, a

następnie udali się do Oświęcimia.
O wrażenia z pobytu w dawnym

obozie koncentra .yjnym nie trzeba
pytać. Łzy w oczach Sheila Wells,
pobladła twarz mieszkańca Ham­
burga Reimera Kuhllera, odkryte
głowy i skupione twarze mówią sa­
me z i siebie.

O 15 jesteśmy znowu w Krako­
wie, ale nie zajeżdżamy do „Grandu"
— tu już mieszkają piariści, któ­
rzy rano powrócili z Zakopanego, a

ty>,ko na rynek na obiad u Wte-
rzyńka.

Po dwóch następnych godzinach
znowu wsiedliśmy do autokaru, by
udać się do Zakopanego, dokąd przy
byliśmy około godz. 20.

W Zakopanem zamieszkaliśmy w

hotelu „Orbis". Spotykamy tu Hara-

siewicza, Obidowicza i Kernera. Po­
jawia się też nagle nie

skąd Fu Tsung, który
śc'ł, że nie wyrusza z

pozostał w hotelu.

Po kolacji spacer po
— ale niezbyt długi, bo całe dzien­
na podróż daje się we znaki.

Wczoraj przyjechali do Zakopanego
nowi goście: prof. Arturo Benedetti
Michelangeli, Nina Lelczuk, która
miała wieczorem koncert w Krako­
wie, Malinee Peris. (now)
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1 Maja zespoły
tego zakładu da

tysiąc ton koksu

najwyższego ga-

Zakładach Wy-

O zobowiązań pierwszomajowych
stanęły również fabryki i zakłady

pracy Krakowa oraz całego woje­
wództwa z Hutą im. Lenina na czele.

Szczególnie cenne jest zobowią
zanie wielkopiecowników, którzy
postanowili wytopić w kwietniu br.
ponad plan 1000 ton surówki i za­
oszczędzić ponad 1000 ton koksu
hutniczego. Ponadto załoga wielkie­
go pieca postanowiła wzmóc walkę
o jakość surówki.

Wartościowe zobowiązanie pod­
jęły dla uczczenia

koksowni. Załoga
dodatkowo ponad
wielkopiecowego
tunku.

W Krakowskich
twórczych Materiałów Elektrotechni­
cznych zobowiązania te jfozwolą wy­

konać plan I kwartału na dwa dni
przed terminem, a plan 1 półrocza
skrócić o 3 dni, co w rezultacie da po
nadplanową produkcję 2,5 miliona zł.

Do osiągnięć tych przyczyni się w

dużej mierze zobowiązanie wydziałów
inż. Issy, który to wydział plan pół­
roczny przekroczy o 9 proc.

W wyniku realizacji zobowiązań
pierwszomajowych podjętych przez
pracowników Krakowskich Zakładów
Wytwórczych Podzespołów Telekomu
nikacyjnycii plan pó.nwzny fabryki
zostanie również wykonany przed ter
minem.

Wśród zobowiązań na wyróżnienie
zasługuje zobowiązanie pracowników'
sekcji modelowej na wydziale kon­
densatorów, którzy postanowili wy­
produkować do końca kwietnia br.
150 kondensatorów ponad plan,
robotników z nawijalni kondensato­
rów, którzy wykonają plan kwietnio-

Radziecka

obrabiarka - olbrzym
przybyła .uż na MTP

W DNIU 25 bm. robotnicy spędy
tora Międzynarodowych Tar­

gów Poznańskich — „C. Hartwig”
przystąpili do wyładowania pierw­
szych trzech wagonów z ekspona­
tami radzieckimi, które przybyły do
Poznania na tegoroczne XXIV MTP.

Wagony zawierają 14 dużych
skrzyń o łącznej wadze 25.'00 kg,
w których znajdują się części roz­
montowanej ogromnej obrabiarki.

DO udziału w Targach Poznań­
skich przygotowuje się 14 cze­

chosłowackich przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego, które wystawią
liczne wyroby przemysłu ciężkiego I c
ores »rtvkułv powszechnego użytku, 1

wy na 6 dni przed terminem, dając
5.700 sztuk zwijek dodatkowo.

Cenne zobowiązania podjęli rów­
nież inżynierowie i technicy tej fabry
ki, a więc inż. Zemlik, Rozwadowski,
Kostecki i Batko, którzy udoskonalą
dokumentację techniczną na pewne
typy potencjomjerzy.
/i ENNE zobowiązania podjęli.
'•-' również górnicy i hutnicy —

załogi hut: „Bobrek", „Batory" i

„Jedność" oraz załogi kopalń „Za­
brze — Wschód", „Gen. Zawadzki"
i „Dymitrow".
DO CZYNU

przystąpiła
wrocławskiego
na suma, jaką
mierzą zaoszczędzić dzięki zobowią
zaniom 1-majowym wynosi ok. 7

min. zł.

Pierwszomajowego
również załoga

. Pafawagu. Ogól-
załoga Pafawagu za

Przed V Światowym Festiwalem

Młodzież z przemysłu skórzanego

staje do współzawodnictwa
o tytuł najlepszej załogi

7 KAŻDYM dniem rośnie liczba
zobowiązań podejmowanych

przez młodzież dla uczczenia V Świa
towego Festiwalu Młodzieży w War­
szawie.

M. in. cenne zobowiązania produk­
cyjne podjęła ostatnio na uroczystej
masówce młodzież Południowych Za
kładów Obuwia w Chełmku Chłopcy
i dziewczęta z PZO Cheanek wezwa­
li do wspóizawcdnict-wa o tytuł naj­
lepszej załogi młodzieżowej — całą
młodzież zatrudnioną w zakładach
przemysłu skórzanego.

Młodzi robotnicy z PZO Cheł­
mek wezwali do współzawodnictwa
młodzież Śląskich Zakładów Obu­
wia w Otmęcie, Radomskich Zakla
dów Obuwia, Bydgoskich Zakła­
dów Obuwia, Oleśnickich i Łódz­
kich Zakładów Obuwia, Krakow­
skich Zakładów Garbarskich, Ra­
domskich Zakładów Garbarskich,
Dolnośląskich Zakładów Garbar­
skich i Szczakowskicb Zakładów
Garbarskich.
Młodzież PZO Chełmek podjęła już

wiele cennych- zobowiązań zmierza­
jących do poprawy jakości produkcji
szczególnie na oddziałach młodzieżo­
wych, oszczędności zasadniczych i
pomocniczych materiałów oraz poprą
wy warunków kulturalno - oświato­
wych. 1 tak np. młodzież oddziału
rozkroju skór twardych zobowiązała
się do końca II kwartału zaoszczędzić
ponad 2 t.ys. kg skór twardych o war­
tości 187.976 zł, młodzież zaś oddzia­
łu rozkroju skór miękkich zaoszczę­
dzi do końca II kwartału ponad 10
tys. m kw. skór, co da oszczędność
245.460 zł.

Młodzi robotnicy zatrudnieni na

oddziale gumowni zobowiązują się
zaoszczędzić 26.600 zl. Brygady mło­
dzieżowe oddziału 422 I 432 do końca

W gorące]
atmosferze

toczy się debata
w Radzie Republiki
w sprawie
ratyfikacji
układów paryskich

PARYŻ
WNOCYz24na25bm. w Ra-

’ * dzie Republiki kontynuowano
debatę nad układami paryskimi.

W imieniu grupy senatorów socja­
listycznych (SFIO) zabrał głos sena­
tor Marius Moutet, który przedstawił
punkt widzenia tej gr ipy. Wystąpie­
nie Mouteta sprowadzało się di
stwierdzenia, że remilitaryzacja Nie­
miec zachodnich stanowić będż'e
podstawę rokowań czterech wielkicn
mocarstw w sprawie... rozbrojenia.

Z tym bezsensownym i przeczą­
cym wszelkiej logice stanowiskiem
nie zgadza się co najmniej 12 sena­
torów z grupy SFIO, którzy są zde­
cydowani na głosowanie przeciw ra­
tyfikacji układów paryskich.

Senator Pinton stwierdził, że bę­
dzie głosowa! za ratyfikacją, wniósł
jednak poprawkę w sprawie realiza­
cji układów.

(Dalszy ciąg na str.

Miliard podpi-
brom ato-
dr Walery

uczes-tnicy

RÓŻNYCH miejscowościach
** kraju odbywają się zebrania,

na których społeczeństwo wybiera
swych delegatów na 111 Ogólnopol­
ski Kongres Pokoju. .Uczestnicy ze­
brań, organizowanych przez Komitety
Frontu Narodowego i Komitety O-
brońców Pokoju, delegują na Kon­
gres najlepszych spośród siebie lu­
dzi, cieszących się ogólnym szacun­
kiem i poważaniem, wyróżniających
się aktywną pracą społeczną.

Przedwczoraj odbyło się w Krako­
wie zebranie zorganizowane przez
Miejski Kom tet Frontu Narodowego
i Miejski Komitet Obrońców Pokoju.
Obradom przewodniczył Zdzisław
Scheller, referat pt. „

sów na rzecz zniszczenia
mowej" — wygłosił prof.
Goetel.

Po dyskusji, w której
wyrażali swą solidarność z anelem
wiedeńskim nastąpi! wybór delega­
tów na III Ogólnojx>lski Kongres Po­
koju.

Wybrani zostali: prof. Alojzy Siwec
kf. Tadeusz Kwiatkowski — literat.
Stanisław Swierczyński — radny

MRN oraz Józef Makowicz — muzyk
Podczas zebrania wystosowano lisi

do mieszkańców Mediolanu wzywają
cy ich do wspólnego protestu prze­
ciwko tym, którzy przygotowują roz­
pętanie wojny atomowej, a następnie
wręczono delegacji krakowskie., Fa­
bryki Maszyn Odlewniczych sztandar
przechodni Miejskiego Komitetu
Obrońców Pokoju, za aktywny udztal
w pracy społecznej.

Delegatem załogi Zakładów Przemy
siu Bawełnianego im. Marchlewskie­
go w Łodzi na III Ogólnopolski Kon­
gres Pokoju wybrany został Józef
Każmierczak, kierownik przędzalni
Cienkoprzędnej, ofiarny działacz
społeczny, otaczany powszechnym
szacunkiem ze względu na swą wzo­
rową pracę i serdeczny stosunek do
ludzi.

W Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego im. Dzierżyńskiego zgroma­
dzeni na wielkiej masówce włóknia­
rze wybrali na swego delegata młodą
tkaczkę Stanisławę Gawlik, przodow­
nicę pracy, wykonującą 120 proc, nor-

ramach łączności zakładu ze

przepracują 200 roboczo godzin
urządzaniu ogtodu warzywnicze‘■' ' ‘

w

II kwartału zmniejszą ilość drugiego
gatunku o 2.739 par oraz zmniejszą
ilość elementów pomocniczych, co da
razem oszczędności na sumę 6 tys.
zł.

W
wsią
Przy ____ .__ __ __ ______ __

go w spółdzielni produkcyjnej
Bobrku oraz wyremontują 300 m dro­
gi w gromadzie Chełmek.

Zobowiązania podjęte przez mło­
dzież PZO Chełmek dla uczczenia V
Festiwalu dadzą oszczędności na su­
mę 540 tys. zł.

Tu móuii

Parpż!
Przy telefonie

Jerzy
Chromik

Przed
dzisiejszym

biegiem
l’Humanite“

A spotkanie mistrzóui

w teleiuizj
pióbne galopy
...na roujerach

lody na zielonej trauice

PROSIMY Paryż, Ambasadę Pol­
ską — mówimy milej telefo­

nistce. Rozmowę otrzymujemy bar­
dzo szybko,' bo to przecież dla —-

_

.—2.". Chcemy uzyskać kilka in­
formacji o naszej ekipie startującej
w dzisiejszym biegu „Humanite".

Przy telefonie rekordzista Polski
Jerzy Chromik. Oddajmy mu głos:

— W Paryżu upały. W południe
było 35 stopni ciepła! Zrzuciliśmy
oczywiście palta i marynarki. W pią­

tek rano biegaliśmy po zielonej tra
wie parku... na bosaka! Mimo u-

palu szybko zaaklimatyzowaliśmy
się. Dobrze nam zrobił przyjazd do
Paryża o kilka dni wcześniej.

Treningi każda z ekip odbywa
oddzielnie. Zainteresowanie wyści­
giem olbrzymie. W sobotę wieczo­
rem byłem zaproszony wraz z Za-

topkiem, Koracsem i Kucem do
paryskiej stacji telewizyjnej.
A TERAZ oddajmy glos trenero-

2 ' wi Kępce. Prosimy, aby nam

opowiedział o trasie.
— Ponieważ organizatorzy nie

mogli urządzić w tym roku biegu na

terze wyścigów konnych, przerzucili
całą imprezę na nieduży tor kolar­
ski, który otoczony jest parkiem. Tor
jest betonowy, ale biegacze będą
startować na trawie wewnątrz toru.

Kobiety przebiegną jedną rundę pc
parku i wrócą z powrotem na sta­
dion. Mężczyźni natomiast zrobić
muszą cztery takie rundy i trzykrot­
nie przebiegną wokół toru kolar­
skiego.

(Dokończenie na str. >)

my. Robotnice Zakładów Przemysłu
Odzieżowego im. Fornalskiej jedno­
myślnie wybrały, jako
Kongres, wyróżniającą
społecznej i zawodowej
binę Uchniak a załoga
mii Ludowej — Irenę
jedną z przodujących prządek.

delegatkę na

się w pracy
szwaczkę Sa-
ZPB im. Ar-

Byczkowską

Dziś i jutro
eliminacje
amatorskich

zespołów artystycznych
T AK już donosiliśmy Miejska Ko-
J misja OgólnojKilskiego Konkursu

Amatorskich Zespołów Artystycznych
przy Wydziale Kultury Prezydium
MRN w Krakowie urządza z okazji
10-lecia Polski Ludowej i V Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i Studen­

tów, eliminacje miejskie amatorskich
zespołów artystycznych.

W związku z tym, dziś tj. 27 bm.
w godz. od 10 do 13 wystąpią w

Międzyuczelnianym Klubie Studen­
ckim zespoły Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, a w godz. od 17 do 20

zespoły AM, ASP i WSE. W godzi­
nach od 12 — 17 w sali Zespołu
Pieśni i Tańca w Nowej Hucie na

Osiedlu C2 zobaczymy zespoły ta­
neczne ZZ' Budowlanych i Komen­
dy Woj. SP, a o godz. 13 w Teatrze

„Studio" — zespól dramatyczny
„Krakowiaków".
W poniedziałek 28 bm. w godz. od

'

ao ia w „studio” będzie można9____ .. ...

oglądać zespoiy teatralne dziecięce i
nuOQzieżowc, w gouz. on 12 do H w

sali Ześporu Pieśni i Tańca w Nowej
Hucie — zespoiy taneczne ZZ Budów
lańycn, a w guciz. on la aa20w „NurI
cie" — zespoiy dramatyczne ZZ Bu-

dowlanycn. W goaz. oj II do 21 w

Międzyuczelnianym Kiutue Studenc­
kim wystąpią zespoiy WSP. WsH. i

WSW)'.
Dotychczas począwszj' od 23 bm.

wzięły udział w eliminacjach zesjx>»y
dramatyczne i chóralne ZZ Buaowla-
nycn, zespoły chóralne ZZ Rolnych i
Lesnycn oraz zespoły Politechniki

Krakowskiej.

Zazieleniamy
nieużytki
—oto hasło komitetu

»Dnia lasu
i ochrony przyrody*
NA ostatniej sesji Miejskiej Ra­

dy Naroaowej poświęconej za­
gadnieniom zieieni miejskiej stwier-
uzono, że akcja zalesienia nieużyt­

ków na terenie naszego miasta —

postępuje zbyt wolno. Komitet Miej
ski „Dnia lasu i ochrony przyrody”
pragnie zatem w bieżącym roau wy
aatniej niż dotychczas poprowadzić
tę akcję.

Realizując hasło „więcej zieleni
leśnej w obrębie miasta i w naj-
biiŁSzym jego otoczeniu" — już
ou szeiegu lat, organizuje się w

Krakowie masowy udział społe­
czeństwa, a zwłaszcza młodzieży
szaoi zawodowych i ogólnokształ­
cących w akcji zalesienia nieużyt­
ków.
W ciągu lat 1949 — 1954 zalesiono

wyłącznie przy pomocy akcji spo­
łecznej aO na nieuzytaów na Krze­
mionkach, Rękawce, u pudnoża Kop
ca Kosciuszai, na pasterniku, w Bor
ku iałęckim 1 na Bielanach.

Rok 1953 stawia przed riezydium
MRN i Komitetem poważne zada­
nie. W okresie wiosennym akcja za­
lesienia żu na nieużytków w Skol-
nikacn — wymagać będzie poważ­
nego wysiłku społeczeństwa naszego
miasta. sąozimy, że miodziez szkol
zawodowym i ogólnokształcących,
zakłady pracy, urzędy i instytucje
państwowe — jak najliczniej wez­
mą udziaf w zazielenianiu nieużyt­
ków. Jedynie wspólnym wysiłkiem
i przy pełnym zrozumieniu czym
jest zieleń dla miasta — osiągniemy
pożądane rezultaty.

Zgłoszenia pisemne względnie te
lefoniczne przyjmuje — Zarząd
Zieleni Miejskiej w Krakowie, ul.
Lubicz 23 tel. 541-39, względnie
Oddział „Las Wolski" tci 561-39.

(rum)

(Fot — CAF)

Fabryka „Czer­
wony Październik"
w Gottwaldowie
(Czechosłowacja)
rozpoczęła produk­
cję opon dla ro­
werów wyścigo­
wych. Ostatnio fa­
bryka wyproduko­
wała 399 opon mar

ki „Barum“, prze­
znaczonych na te­
goroczny Wyścig
Pokoju.

Na zdjęciu: człon
kini Związku Mło­
dzieży Czechosło­
wackiej. Anna Gaj
kowa umieszcza
gotowe opony na

specjalnej podstaw

„IED2CIE RAZEM Z NAMI

DO BRYGAD ROLNYCH „SP"

Apel junaczek
potu, krakowskiego
do dziewcząt
uj całym
województwie

„Odpowiadając na apel Junaczek s

Wolsztyna (woj. poznańskie) wyra­
żamy swoją chęć wyjazdu do brygad
rolnych SI'. Wzywamy was drogie
koleżanki do pójścia w nasze ślady.
Pamiętajcie, że swoją ofiarną pracą
w brygadach rolnych „Służba Pol­
sce" przyczynicie się do podniesienia
na wyższy poziom naszego rolnic­
twa" piszą w apelu do wszystkich
dziewcząt woj. krako-wsikiego Leo­
narda Mazur. Genowefa Gyś, Fran­
ciszka Marszolik, Stanisława Kraw­
czyk i Józefa Turchosz z pow. kra­
kowskiego.

Ta piątka dziewcząt pierwsza w

naszym województwie odpowiedziała
na apel junaczek z Wolsztyna i wy­
raziła chęć do pracy w brygadach
rolnych SP. Leonarda Mazur to

jedyna z całej piątki, która pracowa­
ła już w brygadach SP w ubieg­
łych latach w woj. koszalińskim i ol­
sztyńskim.

„Dobrze mi tam
wesoło spędzaliśmy
nych wieczornicach,
jedzenie, mieliśmy .

poza tym d”brże
mówi Leonarda Mazur — toteż gdy
tylko usłyszałam o tym, że w, tym
roku tak samo jak w ubiegłych
dziewczęta wyjeżdżają do brygad na­
mówiłam swoje jjozostale koleżanki,
które jeszcze nigdy nie były w SP
i postanowiłyśmy razem wyjechać.
Wspólnie wezwałyśmy wszystkie
dziewczęta woj. krakowskiego aby
wstęjaowaly w nasze ślady" — mówi
na zakończenie Leonarda Mazur.

(wyr)

było. Po pracy
czas na wspól-
wycieczkach itp.

bardzo dobre, a

zarabiałyśmy —

operacjefiDwie niezwykłe
usunięcia

półkul mózgowych
uratu ą dwoje dzieci

przed skutkami raka
P) WIE niezwykłe operacje — wy-

cięcia całych półkul mózgu —

zostały dokonane niedawno w Kli­
nice Neurochirurgicznej w Warsza­
wie przez prof. J. Choróbskiego.

Jedna — trzy tygodnie temu została
dokonana na 13-letniej dziewczynce,
której czterokrotnie usuwano drogą
operacyjną wciąż odrastający nowo­
twór na mózgu. Druga w końcu ub.
roku została wykonana u 10-letnie-
go chłopca, z tegoż samego powo­
du dwukrotnie operowanego. Młodzi
pacjenci mają się dobrze, jak stwier­
dza prof. Choróbski, opisując te wy­
padki na sesji problemowej na temat

wyrównania i zastępczości utraco­
nych czynności ruchowych organiz­
mu w wyniku uszkodzeń mózgu (cho
toby Heine-Medina, wylewów krwi
do mózgu, nowotworu, zranień itd.).
Sesję tę zorganizował Komitet Sze-
izenia Nauki Pawłowa Polskiej Aka­
demii Nauk.

P) PERACJI takich jak dwie po-
wyższe, dokonano dotychczas na

święcie zaledwie kilka wobec panu­
jącego w nauce lekarskiej poglądu,
że usunięcie tak znacznej części móz
gu, a szczególnie jego lewej półkuli
musi wywołać ogromne zaburzenia w

zdolnościach ruchowych, w mowie,
inteligencji itd.

(Dalszy ciąg na str. 2)

— Jestem sąsiadem lokalu Urzędu
Zatrudnienia przy ul. Józefińskiej 14
i muszę przyznać, iż życie mi już
doszczętnie zbrzydło.

— Ruch, niepokój, wrzawa?
— Nie, pewna ustronna ubikacja,

pozostająca w gestii tego urzędu.
Wskutek wadliwości tego urządzenia,
zapachy, w niczym nieprzypominają-
ce perfum, nasycają korytarze i przy­
ległe mieszkania.

— Rozumiemy. Jedno jest tylko nie
jasne: czy urzędnicy biura cierpią na

chroniczny katar, że dotąd nie zała­
twili tćj ważnej sprawy?
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Debata

w Radzie Republiki
nad układami

paryskimi
34 i f (Dokończenie ze str. 1)

■piĄTKOWĄ debatę przedpołudnia
wą zapoczątkował senator socja­

listyczny H. Barre, który wypowie­
dział się za ratyfikacją układów. Ga-
ston Chazette, również socjalista,
zwrócił uwagę na konieczność stwo­
rzenia tzw. „agencji zbrojeniowej".

Senator generał Petit (postępowy
republikanin) zdecydowanie wypo­
wiedział się przeciwko układom pa­
ryskim i zbrojeniom niemieckim.

„Najlepszą gwarancją przeciwko nie­
bezpieczeństwu agresji
— oświadczył mówca —

francusko-rosyjski".
W przeciwieństwie

przednich senatorów

należących do tejże
Emile Aubert zapowiedział, że będzie
glosował przeciwko układom.

niemieckiej
jest sojusz

do

socjalistycznych
partii, senator

dwóch po-

n f- MARCA wieczorem w toku de-

baty w Radzie Republiki nad u-

kładami paryskimi przemawiał m. in.
minister spraw zagranicznych .Anto-
ine Pinay.

Wezwał on senatorów do ratyfika­
cji układów paryskich „bez wszel­
kich zastrzeżeń i poprawek oraz bez

żadnej zwłoki". Chcąc wywrzeć pre­
sję na senatorów Pinay oświadczył,
że uchwalenie jakiejkolwiek popraw­
ki będzie uważane przez rząd za od­
rzucenie układów.

Debata w Radzie Republiki prze­
ciągnęła się do późnego wieczoru.

W sprawie pełnego
wykorzystania
mieszkań

służbowych
i pracowniczych
VV OJEWÓDZKA Komisja Lękało

’ ’

wa w Krakowie stwierdziła, że

Istnieje w chwili obecnej szereg mie
szkań pracowniczych i służbowych,
które są wykorzystywane niezgodnie
z normami zaludnienia mieszkań pra
cowniczych i służbowych, określony­
mi uchwałą Rady Ministrów nr 49G z

dnia 18 lipca 1951 r. ogłoszoną w M'>
nitorze Polskim nr A-68. poz. 887.

W związku z powyższym Woje­
wódzka Komisja Lokalowa w Kra­
kowie w oparciu o przepis ustępu 1

pkt. 23 instrukcji nr 2 stanowiącej
załącznik do powyższej uchwały
Rady Ministrów, wzywa wszystkie
władze, urzędy i instytucje wymie­
nione w art. 27 ustęp 1 pkt. 1. dekre
tu o publ. gosp. lokal, dysponujące
mieszkaniami pracowniczymi i służ

bowymi, aby do dnia 10.IV.1955 r.

we własnym zakresie działania do­
datkowo je zaludniły przez dokwa­
terowanie dalszych osób i zawiado­
miły o tym niezwłocznie prezydia
właściwych rad narodowych, prowa
dzące kartoteki tych mieszkań.

W przypadkach nledokonania w

tym terminie dokwaterowania, Woje­
wódzka Komisja Lokalowa w Krako­
wie przydzieli izby zajmowane ponad
normę innym pracodawcom.

Propozycje ZSRR w sprawie rozbrojenia

i zakazu stosowania
broni atomowej

za-

Wytuiad TASS z przedstawicielem
Związku Radzieckiego w podkomisji
rozbrojeniowej OHZ A.A. Gromyko

LONDYN
I \ NIA 24 marca przedstawiciel ZS RR w podkomisji rozbrojeniowej

ONZ, pierwszy zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR A. A .

Gromyko udzieli! wywiadu korespondentowi agencji TASS w Londynie.
M A pytanie korespondenta w zwią
1 ' zku z oświadczeniami niektórych
polityków krajów zachodnich oraz

doniesieniami niektórych gazet
chodnich, jakoby trudności, z jakimi
spotkała się podkomisja rozbrojenio­
wa ONZ, wywołało stanowisko Zwią­
zku Radzieckiego — minister Gro­
myko stwierdził, że tego rodzaju wy­
powiedzi można ocenić jako próbę
wprowadzenia w błąd międzynarodo­
wej opinii publicznej co do tego kto
w rzeczywistości ponosi odpowiedział
ność za zaistniałe trudności. Czyni
się to wyraźnie w celu niedopuszcze­
nia do osiągnięcia porozumienia mię­
dzynarodowego i w celu kontynuo­
wania wyścigu zbrojeń.

W dalszym ciągu wywiadu mini­
ster Gromyko wyjaśnia na czym po­
lega istota propozycji rządu radziec­
kiego rozpatrywana obecnie w pod­
komisji.

W dniu 18 marca rząd radziecki
złożył w podkomisji propozycję za­
warcia konwencji międzynarodowej
w sprawie redukcji zbrojeń i za­
kazu broni atomowej, wodorowej i
innych rodzajów broni masowej
zagłady. Rząd ZSRR zaproponował,
aby u podstaw tej konwencji zna­
lazły się znane propozycj‘e Francji
i Anglii z 11 czerwca 1954 roku,
których zasadnicze tezy nie są
sprzeczne ze stanowiskiem Związku
Radzieckiego w kwestii redukcji
zbrojeń i zakazu broni atomowej.
Zgodnie z tym konwencja winna

przewidywać, że państwa powinny
zredukować uzbrojenia i siły zbroj­
ne w stosunku do poziomu istnieją­
cego w dn. 1 stycznia 1955 r. oraz

zredukować kredyty przeznaczone w

budżetach państwowy ch na cele woj­
skowe w stosunku do poziomu krcdy-

j cele na

W celu kontroli redukcji zbrojeń
przewiduje się powołanie przy. Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ tymczaso­
wej międzynr.-otiowej komisji kon­
trolnej. Ten międzynarodowy organ
winien dysponować stale we wszyst­
kich krajach, które podpisały kon­
wencję — swymi zespołami inspekto­
rów; inspektorzy ci mieliby w każdej
chwili, bez jakichkolwiek przeszkód
dostęp do wszystkich obiektów pod­
legających kontroli. Po dokonaniu po
sunięć przewidzianych w konwencji
państwa winny kontynuować swe wy
siłki w kierunku dalszej redukcji
zbrojeń.

INISTER Gromyko podkreślając,■L'A że propozycje Związku Radziec­
kiego zawierają zasadnicze tezy mię­
dzynarodowej kontroli
kolejność realizowania
posunięć przy redukcji
zuje, że w związku z

USA, Anglii, Francji sprzeciwiały się
propozycji zakazania broni atomowej
i wodorowej — obecne propozycje
rządu radzieckiego przewidują prze­
prowadzenie na początku posunięć je
dynie w kierunku zbrojeń klasycz­
nych.

Ułatwia to osiągnięcie koniecznego
porozumienia między mocarstwami.
\A/ DALSZYM ciągu wywiadu ko-

’ * respondent zwrócił się z prośbą
o poinformowanie jakie jest stanor
wisko przedstawicieli USA, Anglii,
Francji i Kanady wobec propozycji
Związku Radzieckiego.

i wskazują
odpowiednich
zbrojeń wska

tym, iż rządy

ECHO KRAKOWSKIE

Poważnie wzrosną wydatki państwa
oświatę i kulturę

Z obrad Komisji Sejmowych

tów przeznaczonych na te
1955 r. w dwóch etapach:

W pierwszym w ciągu 6
(lub roku) w wysokości
uzgodnionych norm, a

etapie również w ciągu 6 miesięcy
(lub 1 roku) o -pozostałe 50 proc.
W drugim etapie powinien być po­
za tym zrealizowany całkowity za­
kaz broni atomowej, wodorowej i
innych rodzajów broni masowej za­
głady łącznie z zaprzestaniem pro­
dukcji tych rodzajów broni i całko­
witym wycofaniem ich ze zbrojeń
państw oraz wykorzystaniem mate­
riałów atomowych jedynie w celach
pokojowych. Całkowity zakaz lej
broni ma być dokonany pod koniec
tego drugiego etapu.

Przewiduje się w konwencji rów­
nież konieczność dokonania istotnej
redukcji zbrojeń i sil zbrojnych pię­
ciu wielkich mocarstw USA, Anglii,
Francji, Chin i ZSRR.

miesięcy
50 proc,

w drugim

Minister Gromyko w odpowiedzi
stwierdza, że od początku rozpatry­
wania tych propozycji przedstawicie­
le mocarstw zachodnich wykazywali
tendencję do unikania dyskusji nad
posunięciami w dziedzinie redukcji
zbrojeń i zakazu broni atomowej i
wodorowej oraz sprowadzenia całej
sprawy do dyskusji nad kwestią kon­
troli międzynarodowej, chociaż i tu­
taj jak się dalej okazało, nie c.hcieli
oni doprowadzić do porozumienia.

To samo należy powiedzieć o sta­
nowisku mocarstw zachodnich w

kwestii istotnej redukcji zbrojeń i sił
zbrojnych pięciu wielkich mocarstw
oraz w kwestii norm redukcji zbro­
jeń. Świadczą o tym próby zastąpie­
nia kwestii uzgodnionych norm re­
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych kwestią
poziomu zbrojeń, co jak sami przy­
znają może dać pretekst do posta­
wienia sprawy zwiększenia nawet w

niektórych wypadkach sil zbrojnych
i zbrojeń. Nie zgodzili się oni rów­
nież, na propozycję redukcji zbrojeń,
sił zbrojnych i kredytów budżeto­
wych pięciu mocarstw o 1/3 i na spre
cyzowanie terminów redukcji. Łatwo
więc z tego zorientować się kto w

rzeczywistości utrudnia pracę pod­
komisji rozbrojeniowej.

Podczas gdy Związek Radziecki u-

siłuje przyczynić się do osiągnięcia
koniecznego porozumienia w kwestii
redukcji zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej i wodorowej, a tym samym
przyczynić się do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego i usunięcia
groźby nowej wojny — państwa za­
chodnie biorą nadal kurs na 'wzmoże­
nie wyścigu zbrojeń, co sprzeczne
jest z uchwalą Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, które powierzyło podkomi­
sji szukanie możliwości osiągnięcia
koniecznego porozumienia w sprawie
redukcji zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej i wodorowej.

Jeśli chodzi o Związek Radziecki,
to jego przedstawiciel w podkomi­
sji będzie
osiągnięcia
nia w tych

również nadal dążył do

koniecznego porozumie-
wążnych problemach.

Bi

W celu poczynienia dalszych kro­
ków w kierunku redukcji zbrojeń
przewiduje się.
1955 r. światowej konferencji w spra
wie powszechnej redukcji zbrojeń i

zakazu broni atomowej z udziałem

państw należących . i nienależących
do ONZ.

zwołanie w ciągu

Amerykanie zwiększają
swe siły zbrojne
na Taiwanie
realizują:
dullesowski plan
„trzech frontów
przeoiw Chinom Ludowym

PEKIN
|\l A Taiwanie rozpoczęła się na-

1 ' rada amerykańskich i czangkai-
szekowskich przedstawicieli wojsko­
wych, mająca na celu — jak podaje
prasa — rozszerzenie współpracy woj
skowej między USA a kliką kuo-
mintangowską. Ze strony amerykań­
skiej w rozmowach biorą udział do­
wódca VII floty

' admirał Pride, szei
misji wojskowej na Taiwanie gen.
Chase i dowódca marynarki patro­
lującej Cieśninę Tajwańską, kontrad­
mirał Kivette.

Z doniesień prasy wynika, że głów
r.ym tematem rozmów jest sprawa
zwiększenia ćłostaw broni amerykań­
skiej dla kuomintangowców i prze­
rzucenia dodatkowych jednostek woj
skowych na Taiwan.

Jak wiadomo, sekretarz
USA Dulłeś wysunął tzw.

„trzech frontów" przeciwko
skiej Republice I,udowej,
tego planu sprowadza się do pro­
jektów użycia Indochin, Taiwanu i
Korci południowej w walce prze­
ciwko ChRL. W związku z tym w

wielu krajach Azj’i południowo-
wschodniej i Dalekiego Wschodu
odbył się ostatnio szereg konfe­
rencji wyższych oficerów amerykan
skich.
W tym celu dowódca VIII armii

amerykańskiej w Korci, gen. Van
Fleet udał się na Taiwan, a 24 bm.
przybył do Korei południowej.

A I Sekretarz Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej - • •

w dniu 25
czajnego i
Republiki
Florea Ionescu.

A W Lublinie rozpoczęła obrady I
Ogólnopolska Konferencja Lekarzy
Pracujących dla Wsi. Głównym te­
matem obrad jest omówienie naj­
ważniejszych zadań służby zdrowia
w dziedzinie opieki nad pracownika­
mi zatrudnionymi przy robotach me­
lioracyjnych na wsi.

Bolesław Bierut przyjął
bm. Ambasadora Nadzwy-
Pełnomccnego Rumuńskiej
Ludowej w Polsce Marina

DRUGIM dniu trwających do
’ * późnych godzin wieczornych

obrad Sejmowej Komisji Oświaty,
Nauki i Kultury,, omówiono sprawy
'związane z projektami budżetu na

rok bieżący. — w zakresie szkolni­
ctwa ogólnokształcącego, zawodowego
i wyższego oraz nauki.

jak wynika z obrad Komisji,
znacznym nakładem państwa na roz

wój oświaty już w ub. roku wy­
konane zostały całkowicie zada­
nia planu 6-letniego w zakresie
udostępnienia dzieciom nauki w

pełnych 7-klFscwych szkołach pod­
stawowych. Do szkól tych uczę­
szcza obecnie 87 proc, uczących
się dzieci. Szkolnictwo ogólnokształ
cące otrzymało w ciągu roku ub.
365 nowych budynków.

, Preliminowane na rok bieżący
wydatki na oświatę — wyższe w

stosunku do roku ub. o 10,S proc,
oraz wzrastające o 7,6 proc, wydat­
ki na szkolnictwo zawodowe —

wpłyną na dalszy rozwój naszego
szkolnictwa - podstawowego i śred­
niego.

M. in. iiczba pełnych 7-klasowycb
szkół podstawowych wzrośnie o dal
szych 916. Oddanych zostanie do
użytku częściowo lob całkowicie
299 nowych budynków dla szkol -

nictwa ogólnokształcącego. Projek­
towane wydatki na przedszkola u-

możliwią korzystanie z nich prze­
szło 377 tysiącom dzieci.
W dyskusji nad sprawami szkolni­

ctwa ogólnokształcącego ważny prob­
lem poruszyli m. in. pos. pos. Ku-
roczko i Kaliszewski. Zwrócili oni
uwagę na nadmierne obciążanie nau­
czycieli obowiązkami nie związanymi
bezpośrednio z ich pracą pedagogicz-
rą.

Członkowie Komisji w wypowie­
dziach swych zwrócili również wiele
uwagi na warunki bytowe nauczy­
cieli.

Omawiając sprawy szkolnictwa
wyższego, na które preliminuje się
surriy o 17,5 proc, wyższe w sto­
sunku do roku ubiegłego, z uzna­
niem podkreślono, że szczególnie
poważne pozycje budżetowe prze­
znaczono na rozwój wyższych szkół
technicznych, rolniczych i studiów
zaocznych.
Komisja uchwaliła szereg związa­

nych z realizacją budżetów omawia-
nycp resortów wniosków i zaleceń
pod adresem komisji budżetowej oraz

podkomisji budżetów terenowych.
M. in, wystąpiono o przyznanie

dodatkowych funduszów dla Polskiej
Akademii Nauk. Mimo iż projekt jej
budżetu zakłada wzrost wydatków o

37,4 proc, w porównaniu z rokiem
ubiegłym — Komisja uznała za ce­
lowe przyznanie dodatkowych sum

na badania naukowe, prowadzono
przez placówki PAN — szczególnie
przez Komitet Nauk Rolniczych oraz

Komitet Nautr Medycznych, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem badań nad
zwalczaniem raka.

ster Transportu Drogowego i Lotni*
czego Rustecki stwierdził, że Mini­
sterstwo podejmuje kroki w celu
polepszenia bezpieczeństwa jazdy.

Resortowi łączności posłowie za­
rzucili zbyt wolne doręczanie przesy­
łek pocztowych i trudności w termi­
nowym uzyskaniu rozmów między­
miastowych. Odpowiadając, minister
Łączności Szymanowski zapewnił po­
słów, że podjęte są kroki, mające
na celu skrócenie czasu doręczenia
przesyłek pocztowych.

Na 5 minut

przed biegiem
„l’Huinanite“

(Dokończenie ze str. 1)
Q TART do biegu kobiet — mówi

dalej trener Kępka — rozpocz-
nie się dziś o godzinie 10.30, a

wyścig mężczyzn o godz. 16.45. Roz­
danie nagród przewidziane jest na

godzinę 20.30. Nasi biegacze oprócz
Festkówny (jest niezdrowa) treno­
wali na trasie wyścigu, która otoczo­
na jest linami, słupkami i chorągiew­
kami.

Miał startować w wyścigu Anglik
Pirie, ale zachorował. Jednak zdobył
się jeszcze na tyle sił, aby przy­

jechać do Paryża i obserwować po­
jedynek wielkich konkurentów, przy­
najmniej jako widz.

Nasi reprezentanci na „5 minut*1

przed startem spędzają bardzo przy­
jemnie czas w Paryżu. Kolarze tre­
nujący na torze namówili Graja i

Chromika aby spróbowali swoich sił

jako... rowerzyści. Obaj włożyli o-

chronne kaski i rozegrali wyścig na

torze. Chromik jechał świetnie, ale

długonogi Graj stukał się kolanami
w brodę.

Mieszkamy w hotelu „Splendid"
niedaleko wieży Eiffla i poranną roz­
grzewkę odbywamy właśnie w jej
cieniu. Byliśmy w kinie na filmie
Chaplina oraz na nowym obrazie
„Czerwone i czarne" według powieś­
ci Stendhala. Wszyscy mają doskona­
łe apetyty a największy — Chro­
mik.

PRZEGLĄD PRASY
’ ■V ... .. ..... ..... ..

„A JEDNAK WARSZAWA"

Znamienną historię francuskiego
filmu pt. „A jednak Warszawa" (Var-
sovie quand meme) opisuje w arty­
kule Jerzego Toeplitza

Dinie niezinykłe operacje

RATUJĄ DWOJE DZIECI
przed skutkami raka

(Dokończenie ze sir. 1)

Powyżej wymienione operacje zo­
stały podjęte w Polsce w ugrunto­
wanym już przekonaniu, że ope­
rowani nie poniosą w swej dzia­
łalności życiowej takiego uszczerb­
ku, który" by uczynił z nich tylke
ciężar dla otoczenia i społeczeń­
stwa. Przekonanie to opiera się
na najnowszych badaniach biolo­
gicznych i lekarskich.

O CZYM MÓWIĄ DOŚWIADCZENIA
W INSTYTUCIE IM. NENCKIEGO

DWIE operacje warszawskie w ca­
łej pełni potwierdziły wspom­

niane badania. 13-letnia dziewczynka
mimo braku prawej półkuli mózgu
nie utraciła zdolności ruchów lewej
ręki i w 22-gim dniu po operacji po­
rusza nawet palcami. Chłopiec po u-

sunięciu lewej półkuli mózgu, mają­
cej dominujące znaczenie w zdol­
ności wysławiania się. mówi obecnie
lepiej niż przed operacją, kiedy no­
wotwór powodował
mowie.

Wyniki w Klinice
nej są w zupełnej
niami doświadczalnymi, przeprowa­
dzonymi na zwierzętach w Instytu­
cie im. Nenckiego, które referował
prof. J. Dembowski. Doświadczenia
te wskazują, że organizm zwierzęcy
(a także ludzki) odznacza się ogrom­
ną zdolnością wyrównywania ubyt­
ków.

OSIĄGNIĘTE przez operacje wy­
niki są praktycznym potwierdzę

niem nowych poglądów na mózg 1

jego rolę. Historię poglądów na mózg
przedstawił prof. A. Kunicki. W
myśl dawnych poglądów w poszczę*

zaburzenia w

Neurochlrurgicz-
zgodzie z bada-

stanu

plan
Chin
Istota

gólnyćh częściach mózgu lokowane
były odpowiedniki pewnych funkcji.
Mózg był więc jakby mapą, na

której poszczególne okolice nosiły
nazwy: ośrodek mowy, ośrodek pisa­
nia, ośrodek rozpoznawania widzia­
nych przedmiotów itd. Prowadziło to
do przekonania, że uszkodzenie da­
nego ośrodka raz na zawsze niszczy
zdolność człowieka do odpowiadają­
cej danemu ośrodkowi czynności, nie
może być zatem mowy o „wyrów­
naniu" czy „zastępczości" jednego
ośrodka przez inny.

Poglądy te okazały się niesłusz­
ne. Stwierdzono bowiem, że przede
wszystkim ośrodki jednej półkuli mo

gą zastąpić odpowiednie ośrodki dru
giej półkuli, ponadto, że jedne części
kory
rie.

mózgowej mogą zastąpić in-

PRAKTYCZNE WNIOSKI
DLA LEKARZ!7

Q ZEREG wywodów prof. Kunickie
'■J go prowadzi do praktycznych
wniosków: w lecznictwie utraciło
podstawy naukowe bierne oczekiwa­
nie na to, jak sobie organizm po­
radzi z wyrównaniem czy zastąpie­
niem utraconej czynności. Przeciw­
nie, lekarz ma podstawy do wpły­
wania na przywrócenie takiej czyn­
ności.

Nauka ma jeszcze w poruszanych
zagadnieniach wiele do zbadania i
opracowania. Dopiero w zaczątkach
są badania w dziedzinie oddziały­
wania pól elektrycznych jednych
ośrodków na inne, nawet bardziej
oddalone, w dziedzinie ustalenia, ja­
kie uszkodzenia są możliwe do wy­
równania a jakie stają się nieod­
wracalne ltd.

Wizyty pożegnalne
ambasadora ZSRR

H. Michajłowa
\A7 DNIU 25 bm. Ambasador Nad
vv zwyczajny i Pełnomocny

ZSRR w Polsce Nikołaj Michajlow
złożył wizyty pożegnalne I Sekre­
tarzowi KC PZPR Bolesławowi
Bierutowi, Przewodniczącemu Ra­
dy Państwa Aleksandrowi Zawadz­
kiemu i Prezesowi Rady Ministrów
Józefowa Cyrankiewiczowi.

Niebezpieczna gra

(„Neucs Deutschland")

A „Ilia Erenburg — pisarz-walczą
cy o Pokój" — to tytuł odczytu, któ­
ry wygłosi Henryk Vogler w dniu
dzisiejszym tj. 27 bm o godz. 18 w

Wojew. Domu Kultury.
A W Klubie Międzynarodowej Pra

sy w Nowej Hucie przy ul. Noskow­
skiego 7 odbędzie s,ę wieczór z oka­
zji 1 rocznicy działalności Klubu, po­
czątek o godz. 18.

A Wojewódzka przychodnia ochro­
ny macierzyństwa i zdrowia dziecka
zawiadamia, że w dniu 27 bm. o godz
10.30 odbędzie się w klinice położni­

czo - ginekologicznej AM w Krako­
wie przy ul. Kopernika 23, odprawa
szkoleniowa lekarzy zatrudnionych w

lecznictwie dziecięcym.
A Zarząd Wojewódzk- Związku Mlo

dzieży Polskiej w Krakowie zawia­
damia, że w dniu 17 kwietnia o godz.
10 odbędzie się w świetlicy Z”/.
ZMP podsumowanie konkursu na

„opowiadanie o życiu młodzieży". Po
podsumowaniu konkursu zwycięzcom
zostaną wręczone nagrody. Zarząd
Wojewódzki ZMP zaprasza na pod­
sumowanie wszystkich uczestników
konkursu.

A Ostatnie przedstawienia „Rigolet
to“ grane będą w Teatrze im. J. Sło­
wackiego w niedzielę 27 o godz. 14 i
w poniedziałek 28 bm. o godz. 19,15
— z udziałem Czesława Kozaka —

artysty Opery Śląskiej w partii tylu
lowej. I

POSIEDZENIE SEJMOWEJ
PODKOMISJI KOMUNIKACJI,

ŁĄCZNOŚCI I ŻEGLUGI
G EJMOWA Podkomisja Komuni-

kacji, Łączności i Żeglugi, która
obradowała 25 brn., omówiła zagad­
nienia dotyczące resortów: kolei, tran

sportu drogowego i lotniczego, łącz­
ności i żeglugi.

Odpowiadając na krytykę posłów,
dyrektor generalny Min. Kolei —

'larantowicz przyznał słuszność zarzu

tów i stwierdził, że resort ten podej-
mie energiczne kroki w celu zlikwi­
dowania opóźnień pociągów, przy­
spieszenia obrotu wagonów, lepszego
wykorzystania parowozów, zwiększe­
nia produkcji części zamiennych do
parowozów.

W celu poprawy warunków pod­
róży dla pasażerów lepiej przy­
gotowuje się wagony do podróży,
odnawia się restauracje dworcowe
itp. Nowy rozkład jazdy, który wej
cizie w życie w -maju br., przewi­
duje większe niż dotychczas obcią­
żenie pocia.gow towarowych, a w

przewozach osobowych na wielu
liniach skrócony będzie czas prze­
jazdów i usprawnione połączenia.
Odpowiadając pos. Stachaczowi na

uwagi w sprawie nierentowności do­
mów wypoczynkowych „Orbis", dyr
Tarantowicz stwierdził, że w br.
będą zlikwidowane tzw. ośrodki wiej
skie, a w następnych latach domy
owpoczynkowe „Orbisu" będą prze-
kazane FWP.

Od resortu transportu drogowego
i lotniczego posłowie zadali m. in.
wyjaśnień dotyczących dużej liczby
wypadków na drogach z powodu nie
przestrzegania przepisów jazdy przez
kierowców, braku — np na przejaz­
dach kolejowych — odpowiednich u-

rządzen sygnalizacyjnych i niewy­
starczającej kontroli ruchu na dro­
gach. Odpowiadając posłom, mini-

Trybuna Ludu

X?'.

fI
V«

* W dniu 24 marca do Sztokhol­
mu przybył, w drodze z Londynu do
Moskwy, wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. A. Gromyko.

Wiceminister Gromyko zatrzyma
się w Sztokholmie 2—3 dni jako gość
ambasadora ZSRR w Szwecji.

25 marca A A. Gromyko odbył roz­
mowę z premierem rządu szwedzkie­
go oraz z ministrem spraw zagranicz
nych. a następnie złożył wizytę króle
wi Gustawowi — Adolfowi VI.

* Przewodnicząca Demokratycz­
nego Związku Kobiet Niemieckich
(DFD), wysłała do przewodniczącej
zachodnio-niemieckiej organizacji ko
biet „Deutschsr Frauenring" list, w

którym w imieniu związku zwraca

się ponownie z propozycją jak naj­
szybszego nawiązania roz.rnów mię­
dzy przedstawicielkami obu organiza­
cji. Tematem rozmów byłoby omówię
nie zasad wspólnej walki przeciw u-

kladom paryskim i remilitaryzacit
Niemiec zachodnich,

Film ten, którego twórcami są dzień
nikarz Henri Magnan, reżyser Yan-
nick Bellon i aktorka Maria Casares,
oparty na materiałach archiwalnych
z hitlerowskich kronik i zdjęć z fran
cuskich tygodników aktualności,
wszedł na ekrany trzech paryskich
kin w grudniu ub. roku, właśnie
wówczas, gdy Paryż żył tylko jedną
sprawą — sprawą ratyfikacji układów
paryskich.

I właśnie wtedy film „A jednak
Warszawa" przypomniał tysiącom, a

potem dziesiątkom i setkom tysięcy
widzów o hitlerowskich zbrodniach;
Czy ma powtórzyć się historia War­
szawy, Rotterdamu, Lidie i Oradour?
Czy wolno dawać hitlerowskim gene­
rałom broń do ręki? Czy wolno two­
rzyć nowy Wehrmacht?

Odpowiedź paryskich widzów kino­
wych na te pytania była jednoznacz­
na. Oklaski po filmie, szczere łzy
wzruszenia podczas projekcji, głośne
komentarze publiczności wychodzącej
po skończonym seansie — to były
znaki nieomylne, sprawdzian nastro­
jów szerokich mas francuskich.

Obrońcy 1 rzecznicy paryskich ukła
dów nie mogli przyglądać się temu
biernie. Rozpoczęła się bezprzykład­
na nagonka na film o Warszawie,
której przewodzili agenci amerykań­
skiego departamentu stanu z kierów
nictwa rozłamowej centrali związko­
wej „Force Ouvriere“. Zażądali oni
zdjęcia filmu z ekranów, atakując je­
go autorów za to, że odważyli, się
oskarżyć niemiecki faszyzm o zbrod­
nię ^zniszczenia Warszawy. Nie po-

zabiegi w komisji cen­
nie zdała się kampa-
radiowa oraz wyraźne
wywoływania awantur
w większości miast i
film „Varsovie quand

mogły jednak
żury, na nic
r.ia prasowa i
wezwania do
w kinach —

wsi Francji ullll „»aiwvie quanu
meme" wyświetlany jest do dziś dnia
bez przeszkód. Historia tego filmu
nie jest jednak zakończona, bowiem,
jak pisze Jerzy Toeplitz:

Dopóki film wędruje po francu-
skich ekranach, dopóty trwa jego wy
mowa. VV Grenoble, w kinach „Pax“
i „Royai" po każdym seansie zrywają
się oklaski, jak gdyby powściągliwe
i powstrzymywane, tak jak łkanie,
które dusi nas w gardle — pisze ga­
zeta „Les Allobroges". „W Charie-

yille pssze „Arflennais" — miesz­
kańcy miasta, które przeszło okupa­
cję, nie mający krótkiej pamięci, po-
tiaiią właściwą miarą ocenić świa­
dectwo prawdy, jakie przynosi im
hlm Yannick Bellon". Zdaniem dzień
nika „Ouest France", wychodzącego
w ^cnnes — ».A jednak Warszawa"
to film, którego „nie można nie zo­
baczyć". Dziesiątki wycinków z pro­
wincjonalnej pras# francuskiej mó­
wią w rożnych sloUach o tym sa­
mym. Film „A jednak Warszawa" —•

wzrusza, mówi prawdę, jest potrzeb­
ny.

Zmn. 75L B-6-4801



U progu ery atomotuej i... półprzewodników ECHO KRAKOWSKIE Str. J

Aparat radiowy wielkości dłoni
i inne „cuda“ elektroniki

— oto wyniki prac
młodych polskich naukowców

(Zdjęcia: Zdzisław
Wdowiński)

Szereg przyrzą­
dów pomiarowych
i badawczych po­
zwala inż. Rosiń­
skiemu wyśledzić
jednego intruza
wśród biliona po­
żądanych atomów
kryształu półprze­
wodnika.

tylko jeden obcy, który już nie od­
grywa roli. Pracujemy głównie na

dwóch materiałach: kryształach ger­
manu i krzemu. Germanu dostarcza
nam Zakład Metaloznawstwa, kiero­
wany przez prof. Wesołowskiego.
Znajduje się ten pierwiastek jako
domieszka węgla. U nas poddajemy
go oczyszczaniu przez wielokrotne
stapianie w próżni. Tą pracą kieruje
prof. Paszkowski.

— Produkcja półprzewodnikowych
przyrządów prostowniczych odbywa
się w oddzielnej pracowni, kierowa­
nej przez inż. Z. Majewskiego, tran-

systorów — pod kierunkiem inż. W.
Rosińskiego, a termistorów — inż.
Barbary Schmidt. Ponadto jest jesz­
cze pracownia ciał magnetycznych
prof. Smolińskiego. Całością Instytu­
tu kieruje prof. J. Groszkowski.

— Czy ta produkcja ogranicza się
do celów naukowych?

— Wykonujemy prototypy dla tele­
komunikacji i różnych gałęzi prze­
mysłu, gdzie np. wprowadza się co­
raz szerzej automatyzację urządzeń.
Opracowaliśmy też dokumentację dla
seryjnej produkcji transystorów. Zbu
dowany w Zakładzie radioodbiornik
transystorowy demonstrowany był w

Prezydium Rządu i spotkał się z du­
żym uznaniem.

miernie mało w stosunku do znacze­
nia i wielkości zadań, jakie ma elek­
tronika.

Wśród drobnych kłopotów, w cias­
nocie, szczupła grupa uczonych, oży­
wionych zapałem, buduje podstawy
wielkich przemian technicznych.

— Kiedy się mówi, że stoimy na

progu ery atomowej — mówi inż.
Siekierski — trzeba dodać: również i

ery półprzewodników. Przy użyciu
półprzewodników możliwa jest prze­
miana energii atomowej bezpośred­
nio na elektryczną, a zatem wyrugo­
wanie mało wydajnego pośrednika,
jakim jest grzanie wody i otrzymy-
■' poruszającej turbinę,

otrzymywanie energii
promieniowania slo-
tym z jednego metra

powierzchni naświet-

wanie pary.
Możliwe jest
elektrycznej z

necznego, przy
kwadratowego .____ _____ _____

lanej uzyskać można moc 50 watów!
Każde „nowe" nie rodzi się łatwo.

To prawda. Ale obowiązkiem wszyst
kich od kogo to zależy, jest nieść

pomoc twórcom nowej ery przez usu­
wanie przede wszystkim hamujących
pracę „drobiazgów". (M. Krz.)

Z wystamy sztuki

meksykańskiej

Uroczystego otwarcia wystawy sztuki meksykańskiej dokonał wl i

ceprzewodniczący Prezydium MRN dr J. Garlicki. Na zdjęciu —

moment przecinania wstęgi.

C TARSI spośród nas przypomina-
ją sobie pierwsze aparaty radio­

we, tzw. kryształkowe: ze słuchawka­
mi na uszach, manipulowało się
igiełką miedzianą, szukając odpo­
wiedniego miejsca styku ze srebrzy­
stą grudką kryształu galeny, by uzy­
skać najlepszy odbiór. Owa krysta­
liczna grudka przepuszczała tylko w

pewnym kierunku fale elektromag­
netyczne, zamieniane w słuchawkach
na fale dźwiękowe.

Upłynęło zaledwie 30 lat z niewiel­
kim okładem i udoskonalona produk­
cja krysztalów-pólprzewodników zro­
biła niezwykłą karierę. Zapowiada
ona wyrugowanie co najmniej połowy
obecnej produkcji pól miliarda sztuk
lamp elektronowych, niepotrzebnie
pochłaniających znaczne ilości prądu
w radioodbiornikach i tysiąca innych
urządzeń, w których się je stosuje.
Ponadto zarysowują się możliwości
tworzenia wielu urządzeń, w których
najbardziej nowoczesne lampy
zały się niewystarczające.

Ot, choćby radar, prowadzący
okręty i samoloty we mgle i

nych ciemnościach, pozwalający ob­
serwować niebo bez względu na po­
rę dnia i zachmurzenie. Gdyby nie
te malutkie przedziwne kryształki
rozwój urządzeń radarowych byłby
nie do pomyślenia. Pierwsze radary
posługiwały się lampami elektrono­
wymi, podobnymi do tych, jakie ma­
my w radioodbiornikach. Dzięki za­
stąpieniu ich urządzeniami półprze­
wodnikowymi radar można było zna­
komicie udoskonalić i upowszechnić.

To tylko jeden z przykładów. A jest
ich wiele: miniaturowe radioodbior­
niki, liczne przyrządy sygnalizacyjne
i pomiarowe o takiej subtelności, że
z odległości pól kilometra „wyczu­
wają" ciepło ciała ludzkiego, regu­
latory, przyrządy zabezpieczające...
Trudno wyliczyć już istniejące, a

możliwości są znacznie, znacznie
większe. Jesteśmy dopiero na wstę-

pie badań 1 wykorzystania wielu
ciał, będących półprzewodnikami.

oka-

dziś
noc-

COŻ TO ZA NIEZWYKŁE CIAŁA?
PÓŁPRZEWODNIKI — mówi inż.

W. Rosiński, adiunkt Zakładu
Elektroniki Instytutu Podstawowych
Problemów Techniki- — są jak wska
zuje nazwa, czymś pośrednim mię­
dzy przewodnikami elektrycznymi,
jakimi są metale, a nieprzewodnika-
mi, z których korzystamy jako z

izolatorów. Półprzewodniki np. prze­
puszczają prąd tylko w pewnym kie­
runku, jak się to mówi — prostują
prąd. I dlatego można je stosować
zamiast tzw. lamp prostowniczych,
czyli diod.

W półprzewodnikach przepływ prą
du bardzo silnie zależy od zmian

temperatury. Na tej właściwości o-

parta jest budowa takich termisto­
rów, które mogą być miniaturowymi
termometrami i służyć w urządze­
niach, kiedy trzeba uchwycić nie­
zwykle szybkie zmiany temperatury,
albo mierzyć je z dokładnością do
dziesięciotysięcznych stopni, w regu­
latorach urządzeń grzejnych i pomia­
rowych dla mierzenia zmian ciśnie­
nia, wilgotności, przepływu cieczy
i gazów.

KIESZONKOWE RADIO
RESZCIE trzeci rodzaj —

’ ’

transystory, w których kryształ
wzmacnia prąd. Zastępują więc one

lampy elektronowe wzmacniające, a

mają nad nimi ogromną przewagę:
są małe, do ich działania wystarczy
bateryjka z lampki kieszonkowej za­
miast prądu z sieci, nie są wrażliwe
na wstrząsy i znacznie trwalsze:
lampa elektronowa może pracować

DROBIAZGI NA PROGU ERY
PÓŁPRZEWODNIKÓW

R OZGLĄDAMY się po ciasnych
pokojach, zerkamy na przyrządy

zainstalowane z braku miejsca na

korytarzach, jak np. piękną czerwie­
nią pałający piec, w którym wypala
się masę ceramiczną dla termistorów
perełkowych (perełkami tymi są do-

„Żelazna tematy
NOTATNIK reportera to lam
•*’ żelaznych tematów. Na jego
kartkach spisano m. in. sprawy,
re były aktualne przed pięcioma
laty i dzisiaj są tak samo świeże.
Dzieje się tak dlatego, że cżas bieg­
nie szybko naprzód, a niektórzy lu­
dzie wyraźnie za nim nie nadążają.

Na przykład — przed siedmioma
laty — rozpoczęto budowę szpitala
w Bochni. Przez siedem lat pisali
śmy krytyczne artykuły i notatki o

powolnym tempie robót. Budowla­
ne Przedsiębiorstwo Powiatowe ja­
koś uporało się z budynkiem. Czy
jest on jednak wykończony, wypo
sażony i wzniesiony bez usterek?
Nie. Moglibyśmy, z małymi wyjąt­
kami, napisać o nim to samo, co

pisaliśmy przed pięcioma laty.
Sześć lat temu walczyliśmy na

łamach „Echa" o komunikację miej­
ską w Nowym Targu, stację kolejo­
wą dzieli bowiem od rynku odle­
głość 2 — 3 kilometrów, a na Ko-
wamec jest 5 — 7 kilometrów. Obie
cywano tę sprawę załatwić, zakła­
dając linię autobusową.

Minęło parę ładnych latek, w mie
ście rośnie kombinat skórzany, a

autobusów jak nie było, tak nie ma

O RZECI temat to sprawa prze-
budowy ważnej arterii komuni­

kacyjnej, jaką jest szosa, łącząca
Kraków ze StaEnogrodem. Prawdzi
wy labirynt zakrętów
dze w Trzebini i Ch
nowi przyczynę wielu
mochudowych

Sprawy mnożą się
sze sterty przywalają
jeklem przebudowy szosy,
od pięciu, lal .4 zZe jeszcze będzie
my czekać na załatwienie tej palą
cej sprawy?

Ta pobieżna lista nie zamyka
problemu „żelaznych" spraw. Jest
ich znacznie więcej, bez przesady
— całe setki.

Trzeba je wyciągnąć na wierzch,
Otrzepać z grubej warstwy kurzu
j nareszcie załatwić!

iitc

Barbara Schmidt reguluje
działanie pieca, w którym topi się
masa ceramiczna do transmitorów.
Można z nich korzystać jako z mi­
niaturowych termometrów np. do
mierzenia temperatury wewnątrz na­
czyń krwionośnych!
słownie ledwie dostrzegalne pyłki
półprzewodnika).

— Ciasno tu!
— Korzystamy na razie z gościny

Politechniki. Toteż oczekujemy z

niecierpliwością przeniesienia się do

zaprojektowanego na wielką skalę
własnego gmachu Instytutu. Poważ­
ną trudnością w rozwoju jest też
brak ludzi. Pracuje nas niewspół-

Nieznane zapiski
o udziale Krakowa
w akcji powstańczej
1863 roku
R OLA i udział Krakowa w działa-

niach politycznych i wojennych
Powstania Styczniowego nie docze­
kały się dotąd pełnego, monograficz­
nego opracowania historycznego. Ba­
dania dotychczasowe na tym polu
mają raczej charakter fragmentarycz­
ny, względnie dotyczą pojedynczych
osobistości.

Z tym większym zainteresowaniem
liczni uczestnicy zebrania nauko­
wego Tow. Miłośników Hist. i Zab.
Krakowa wysłuchali obszernych wy­
wodów doc. dr Mariana Tyrowicza,
który szeroko zarysował obraz fluk­
tuacji politycznych i stosunków spo­
łecznych na terenie Krakowa w.

okresie od Wiosny Ludów aż po la­
la powstania 1863/4.

Po ciekawym odczycie doc. Ty-
lowicza, wywiązała się ożywiona
dyskusja, w której dr Proń przed­
stawi! nieznane zapiski, dotyczące
udziału Krakowa w akcji powstań­
czej. Docent Przyboś i prof. Ko­
nopczyńska domagali się wykorzy­
stania badania nad tą epoką licz­
nych, jeszcze nie wyzyskanych ma­
teriałów, znajdujących się bądź w

zbiorach prywatnych, bądź na pro­
wincji. Wskazano też na koniecz­
ność opracowania nowej, wyczer­
pującej monografii Lelewela-Bore-
lowskiego, bohaterskiego proleta­
riusza i patrioty.
Na zakończenie, doc. Tyrowicz i

dyr Dobrzycki zaapelowali do zebra­
nych o należyte poszanowanie i gro­
madzenie wszelkiego rodzaju doku-
meptów, fotografii i pamiątek, zwią
zanych z powstaniem 1863/4. Doku­
menty należy przekazywać do zbio­
rów Muzeum Historycznego m. Kra­
kowa, gdzie- zostaną udostępnione
dla dalszych badań historycznych.

Wystawa sztuki meksykańskiej u-

rządzona w Krakowskim Pałacu Sztu
ki wywiera głębokie wrażenie.

I nic dziwnego. Chociaż toczą się
na temat wystawy namiętne dysku­
sje, choć niekiedy padają ze strony
publiczności sprzeczne sądy — każdy
musi przyznać, iż sztuka meksykań­
ska o charakterze wybitnie narodo­
wym przemawia do widza swą ory­
ginalnością, odrębnością i olbrzymią
silą wyrazu.

Artyści obok mistrzowskich niekie­
dy krajobrazów jak np. „Wulkan
Paricutin" dr Atla (Gerardo Murillo),
lub fantastycznej roślinności przed­
stawiają postacie największych bo­
haterów Meksyku, walki ludu o wyz
wolenie narodowo-spoleczme. jego do
lę i niedolę.

Skala zainteresowań jest szeroka.
I tak np. między innymi obok por­
tretów wielkiego bohatera ks. Hidal-
go pędzla Akfreda Zalce (z których
jeden artyści meksykańscy ofiaro­
wali narodowi polskiemu) znajdują
się takie praće jak: postać młodej
dziewczyny z rozpuszczonymi włosa­
mi „Nakin" Raula Anguiano, piękna
głowa chłopca ze szczepu Zoąue —

Roberto Bordecio, czy potraktowany
niezwykle ciekawie „autoportret"
Juana O‘Gormana.

Obrazy malarzy meksykańskich,
którzy śmiało operują barwami prze
siąknięte są humanizmem, pokazują
co cieszy i co boli człowieka. Ileż wy
razu posiada np. „Żałość bezbrzeż­
na" Fanny Babel, gdy najbliżsi ota­
czają zwłoki zmarłej dziewczynki,
ile tragizmu kryją w sobie postacie
dwóch Indianek na obrazie Franci­
sco Goita, jaka beznadziejna pust­
ka otacza sylwetkę nędzarza w „Czlo
wieku XX wieku" Pablo O‘Higginsa
i jak wiele prawdy zawiera w sobie
postać „Bezrobotnego" Francisco
Dosamantesa, którego rezygnację
podkreśla
brązu.

Artyści
sprawami
ną pokoju, - czego wyrazem jest
in obraz „Gołębie" Jesus Gouerre-

■ro Golvan.

Wystawione obrazy reprezentują
malarstwo współczesne w okresie od
1921 r. do dnia dzisiejszego, poprze­
dzone jedynie pracami Jose Maria
Velasco, Satumino Herran i Joaąuin
Clausell. Wśród twórców znajdują
się i Jose Clemente Orozco, Xavier
Guerrero i David Alfaro Siąueiros,
którzy m. in. zapoczątkowali rewolu­
cyjny ruch artystyczny.

Jeżeli chodzi o monumentalne ma*
larstwo ścienne, które jest dumą
artystów meksykańskich — to nie­
stety nie mogła go objąć wystawa.
Pokazano jedynie kilka fotografii Z

tego zakresu.
Grafika reprezentowana jest już

począwszy od grafiki kolonialnej od
r. 1539, czyli od powstania pierwszej
amerykańskiej drukarni, założonej w

stolicy Meksyku przez Juana Pablos
z Lombardii.

Wśród najciekawszych pozycji gra*
ficznych, które znajdują się na wy-
•tawie są m. in prace: Manuela Ma­
mili i Jose' Guadalupa Posada, a

następnie Leopoldo Mendeza, Davida
Alfaro Siąueirosa, Francisco Dosa*
mantesa, Jose Clemente Orozco 1

Diego Rivera.
Bogna Platowie?

O ezym mówią
ufi?

„Bezrobotnego"
którego

jeszcze kompozycja o-

interesują się również

ogólnoludzkimi, jak obro­
ni.

na tej dro-
rzanowie sta

wypadków sa

i ccnaz wy'
eizkę z pro-

Trwa tn
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Zamiast wielkiej skrzynki radio­
odbiornika lampowego można mieć
lepszy aparat takiej
używać go bez sieci
każdej miejscowości.

mieć
oto wielkości i
elektrycznej w

transystor na-

lysięcy. Można
radio-

kilka tysięcy godzin,
tomiast kilkadziesiąt
zatem budować miniaturowe

___

odbiorniki i myśli się właśnie o pro­
dukcji kieszonkowych aparacików tu

rystycznych. Można też zradiofonizo-
wać wsie zanim do nich dotrze sieć
elektryczna.

Olbrzymie maszyny matematyczne,
w których potrzeba tysięcy lamp, na­
stręczają w użyciu szereg trudności:
pochłaniają wiele energii elektrycz­
nej i rozgrzewają się, co wymaga
znów urządzeń chłodzących. Wymie­
niać w nich trzeba dziesiątki, a na­
wet setki lamp opacznie wobec ich
zużycia. Całość "maszyny zajmuje
bardzo wiele miejsca. Przy użyciu
urządzeń półprzewodnikowych obję­
tość maszyny można zmniejszyć wie­
lokrotnie, jest ona znacznie trwalsza
i sprawniejsza, nie rozgrzewa się i
zużywa niewiele energii.

Dlaczego

przerwano naprawę
ul. Okocimskiej

Brzesku
TT L. OKOCIMSKA w Brzesku

stanowi bardzo ruchliwy od­
cinek. Tędy codziennie wracają 1
spieszą do pracy robotnicy okocim
skiego browaru i pracownicy kilku
jeszcze zakładów i instytucji, tędy
prowadzi także szlak, łączący Brze-

gromadami.
poddana została
roku. Zwieziono

wyrównano liczne
Pozostała tylko

JEDEN INTRUZ NA BILION
POŻĄDANYCH

Q ŁUCHAMY objaśnień Inż. Rosiń-

skiego i towarzyszących mu mło­
dych uczonych, mówiących z zapa­
łem o cudach elektroniki i oprowa­
dzających nas po pracowniach.

— To wszystko tak niezwykłe, że
musi być wcale niełatwe! — nasuwa

się uwaga.
— Trudność główna polega na uzy­

skaniu czystych kryształów — mówi
inż. Rosiński. — Kryształy muszą
być absolutnie czyste, wolne od do­
mieszek. Uzyskujemy takie, że na

bilion atomów kryształu trafia się

sko z pobliskimi
Ul. Okocimska

naprawie w ub.
kamień i piasek,
wyboje i dziury,
jedna, lecz najważniejsza czynność
— walcowanie. Niestety, wkład do
tychczasowej pracy szybko idzie
na marne, gdyż nie dokończono re­
montu ulicy. Przyczyna?

Jak informuje nas Prezydium
MRN w Brzesku, na przeszko­
dzie staną! brak walca drogowe­
go. Prezydium MRN zwróciło się
o jego wypożyczenie do Rejonu
Eksploatacji Dróg w Bochni. Re­
jon Dróg Eksploatacji w Bochni
oświadczył, że — z uwagi na to,
iż posiada tylko jeden walec dro
gowy na obsłużenie dwóch powia
tów — musi w tej sprawie poro­
zumieć się z Dyrekcją w Krako­
wie. W rezultacie wyeksploato­
wana już w poważnym stopniu

Okocimska w Brzesku nisz­
czeje w dalszym ciągu.

A biurokraci wymieniają mię­
dzy sobą urzędowe pisemka, (aż)
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ul.

Wystawa sztuki meksykańskiej
cieszy się olbrzymim zaintere­
sowaniem krakowskiej publicz­
ności. Oto prace artystów me­
ksykańskich, które znajdują się
na wystawie w Pałacu Sztuki.

L OS jedno z najwspanialszych na

■*-' szych zwierząt, należy już w Pol­
sce do rzadkości. Poza niewielką ilo
ścią sztuk żyjących w rezerwatach,
istnieje tylko jedna naturalna stała
ostoja łosi na terenie województwa
białostockiego w nadleśnictwie Raj­
gród. Dlatego też na terenie 2 leś-
nictw, a mianowicie Tajno i Grzędy,

obejmujących rozległe obszary znane

pod nazwą „Czerwone Bagno", utwo

rzony został przez Ministerstwo Leś­
nictwa specjalny rezerwat. Zyjące
ciu sztuk otoczone są opieką i ochro
tam łosie w liczbie już kilkudziesię-
ną przez administrację leśną, jak rów
nież ludność, która pouczona specjał
nymi plakatami i obwieszczeniami,
docenia wartość i potrzebę ochrony
tego rzadkiego zwierzęcia.

Dlatego też godny .potępienia i na­
piętnowania jest wypadek niezwykle
barbarzyńskiego kłusownictwa, jaki
się wydarzył w końcu ną
polach wsi Tajenek, gminy Pruska—
położonej w sąsiedztwie nadleśnictw*
Rajgród.

Na polach tych pojawi! się jeden
z żyjących w ostoi łosi, młody, pięk­
ny byk. Został on zauważony przez

tamtejszego mieszkańca Erwina Ja­
błońskiego, który uzbroił się w widły
i wraz ze sforą kundli rozpoczął „po
lowanie". Osaczonemu przez psy zwie
rzęciu Jabłoński zadał wiele ciosów
widłami, a gdy ciężko poraniony łoś
rzucił się do jeziora, by się ratować,
Jabłoński dalej dochodził go i w

chwili gdy łoś wydostawał się na

brzeg, dobił w wodzie widłami.

We wsi zapanowało powszechne
oburzenie, wobec którego Jabłoński
postanowił pozbyć się dowodu winy
i wrzucił zwłoki zwierzęcia do je­
ziora. Przestępstwo jednak wykryto.
Jabłoński stanie wkrótce przed są­
dem, gdzie niewątpliwie otrzyma wy
soką, zasłużoną karę, tym surow­
szą, że obok samego faktu przestęp­
stwa kłusowniczego — okolicznością
obciążającą będzie niezwykle barba­
rzyństwo, z jakim przestępstwa do­
konał.

- Twój
przyjaciel

Irena F., Kraków. Dochodzenia, po
czynione przez dyrekcję PSS, udo­
wodniły niewłaściwe zachowanie się
obsługi sklepu PSS nr 71 wobec
klienteli. Winnych pracowników dy­
rekcja PSS ukarała dyscyplinarnie^

(237 II)
Kazimierz Stachoń, Kraków. Jak

stwierdziła kontrola techniczna MPK,
uszkodzenie hamulców w tramwaju
nr 4 nastąpiło bez winy motornicze­
go, który zgłosił wypadek dyżurne­
mu regulatorowi ruchu w Bronowi-
cach.

W związku z powyższym, Wasze
zarzuty przeciwko motorniczemu oka
zały się nieuzasadnione. (268 II)

Zygmunt Osiłek, Mników. List, skie
rowany do Was, zwróciła nam pocz­
ta z adnotacją: „Adresat nieznany".

(422)
„Nieświadoma", Kraków. W Wa­

szej* sprawie interwencja jest nie­
możliwa, ponieważ nie podaliście
swego nazwiska ani adresu. (476)

Paulina Tyczyńska, Kraków. Ra­
dzimy Wam złożyć skargę do Ko-1
legium Orzekającego przy Prezy- I powinien jak najrychlej uruchomić
dium MRN w Krakowie, pl. WW taki ośrodek, na wzór istniejących w

Świętych 3/4. (457) (większych miastach Śląska. (MG)

(Fot. J. Rumianowski)

Bielsko-Biała
poirinno otrzymać
ośrodek
turystyczny

BIELSKU-BIAŁEJ, punkcie wy
* * padowym w Beskidy Śląskie,

brak jest ośrodka ruchu tyrystycz­
nego, który by obsługiwał przyby­
wające wycieczki. Placówka taka
mogłaby z powodzeniem organizować
również wycieczki dla zakładów prze­
mysłowych Bielska-Białej, Żywca i
Cieszyna.

Oddział PTT-K w Bielsku-Białej

*

VU KWIETNIU br. Polski Związek
Łowiecki organizuje w woje­

wództwie warszawskim, krakowskim
i bydgoskim wiosenne konkursy
psów myśliwskich dla wyżłów ras

angielskich i niemieckich.

Konkursy mają na celu sprawdze­
nie wrodzonych wartości użytkowych
l>sów, które rozprowadził pomiędzy
myśliwych PZL w akcji upowszech­
niania psa myśliwskiego.

Myśliwi, którzy otrzymali psy
PZL obowiązani są zgłosić je
konkursy, kierując zgłoszenia
właściwych Wojewódzkich Rad

Warszawie, Krakowie
lub Toruniu do dnia 5 kwietnia br.

Zgłoszeniu podlegają wyżły ras

niemieckich w wieku 9—13 miesięcy
oraz wyżły z ras angielskich w tym
samym wieku do klasy młodzieży
oraz ponad 18 miesięcy do klasy
otwartej. Informacji udzielają Wo»
jewództkie Rady Łowieckie,

wieckich w

od
na

do
Ło-



Pomnik

Adama Mickiewicza
i tablica pamiątkowa
ku czci

St. Wyspiańskiego
powrócą do Krakowa
uj bieżącym roku

W obchodzonym w br. Roku Mic­
kiewiczowskim Kraków odzyska pbm
r.ik Aduma Mickiewicza dłuta T. Ry-
giera. Jak już pisaliśmy został on

odnaleziony wśród pomników rewin­
dykowanych po wojnie z Niemiec,
zniszczonych i zrabowanych przez
hitlerowców w czasie okupacji.

Pomnik wiele ucierpiał podczas
swych wojennych perypetii. Uszko­
dzone są wszystkie 4 figury alego­
ryczne ozdabiające kamienny cokół,
a także postać samego Wiesżcza.
Obecnie wszystkie brązowe części
pomnika zostały zwiezione dó giser-

’ni spółdzielni „Brąz dekoracyjny" w

Warszawie, gdzie po ustaleniu przez
rzeczoznawców ilości uszkodzeń i
sposobu ich naprawy przedsiębior­
stwo Pracownia Sztuk Plastycznych
przystąpi do robót rekonstrukdyj-
nyjnycii. Brakujące brązowe części
pomnika trzeba będzie od nowa mo­
delować w glinie, odlać w gipsie, a

następnie w brązie i zmontować. Pra
eami rekonstrukcyjnymi będzie kie­
rował artysta rzeźbiarz prof. Jan

Szczepkowski.
' Pomnik po przewiezieniu do Kra­
kowa ustawiony zostanie na starym
cokole, ale nie na Rynku, lecz na pi.
Szczepańskim. W tym celu trzeba bę­
dzie rozebrać cokół stojący Obecnie
obok Sukiennic i ponownie wznieść

go na nowym miejscu.
Powtórne odsłonięcie pomnika po

YaKonczeniu prac rekonstrukcyjnych
nastąpi jeszcze w br. Prawdopodob­
nie uroczystość ta odbędzie się 25 li­
stopada br. w setną rocznicę śmierci
Adama Mickiewicza.

Również na jesieni zostanie zwró­
cona Krakowowi brązowa tablica ku
czci Stanisława Wyspiańskiego, dłu­
ta rzeźbiarza Hukana, ozaaoiająca
przed wojną fronton domu, w Któ­
rym Wyspiański mieszkał. Hitlerow­
cy podczas okupacji Oderwali ją od
muru łomem, co spowodowało pow­
stanie dwóch otworów po wyrwa­
nych nitacn. Nie jest to jednak
ze uszkodzenia toteż łatwo da
usunąć. Tablica umieszczona
cłzie na starym miejscu, (Kan)

du­
si?
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Dyrekcja
Zakładów
uj D morach

powinna rozważyć
wnioski wysunięte
przez młodzież

NA Osiedlu w Dworach, około
tvs mieszkańców nnzbawionv

02144435

[M A Osiedlu w Dworach, około 7
A ’

tys. mieszkańców pozbawionych
jest zieleni. Dzieci mogą się ba­
wić wyłącznie na ulicy. Osiedle nie
posiada również świetlicy, gdzie mło
ctzież mogłaby spędzać czas wolny
od nauki. Nic więc dziwnego, że go­
spoda ludowa cieszy się dużą frek­
wencją.

Zakłady Chemiczne posiadają wJa
ehe koio PTTK, skupiające 500
członków. Niestety, kolo to nie po­
siada wiasnego lokalu i zebrania od
bywają się w mieszkaniach prywat-

, nych członków,
> Na ostatniej naradzie młodzież

wysunęła szereg wniosków, m. in.
aby w mieście wybudować teatr 1
uzyskać fundusze na wybudowanie
trzech boisk do siatkówki oraz zało­
żenie klubu książki i prasy.

Realizacja projektów zależna jest
cd przychylnego ustosunkowania się
Dyrekcji Zakładów Chemicznych.

i. (mg)
l .

Choć Krakowskie ma idealne warunki

nasi rolnicy nie przekonali się
do hodowli jedwabnika

Winę ponoszą Zarządy Rolnicze

przejawiające dla tej akcji
całkowitą niemal obojętność

PJODOWLA jedwabnika morwowego ma w okolicach Krakowa korzyst-
ne warunki rozwoju. Mało powiedzieć: korzystne. Określenie „znako­

mite" wcale nie będzie przesadzone.

PLAN KONTRAKTACJI NASION

WYKONALI W 100 PROC.

GROMADA Ujanowice w pow. Li­
manowa pierwsza wykonała plan

kontraktacji nasion w 100 proc.
PZGS z Limanowej przesłał przo­

dującym chłopbm tej gromady —

Salaburzę, Skrężynie i Tokarzowi —

życzenia osiągnięcia dobrych plonów.
Koresp. Orzeł

NIE WSZYSCY

PRZODUJĄ W DOSTAWACH

Do przodujących rolników w obo­
wiązkowych dostawach zboża, żyw­
ca i mleka należą .w Bieżanowie
chłopi: E. Grablicki, J. Gąsłoł, A.
Śliwa. Wywiązali się oni z obowiąz­
ku skupu z nadwyżką i w termi­
nie.

Natomiast J. Firek, A. Krzemień 1
Wl. Gąslol z Bieżanowa oraz Wl.
Kaczmarczyk, St. Ozga, G. Jawor­
ska i St. Zapalski z Krzyszkowic
nie uregulowali
za ubiegłe lata.

Sprzyjające warunki glebowe, kli­
matyczne, ukształtowanie poziome
i pionowe — przy silnym nasłonecz
nleniu — oto, co potrzeba podstawie
tej hodowli — morwie białej.
I IŚCIE morwy, posiadające Wyso­
cką wartość odżywczą, są pokar­

mem dla gąsienic jedwabnika morwo

wego. Przy dobrym i obfitym kar­
mieniu gąsienic, hodowcy uzyskują
średnio z jednego grama greny (ja­
jeczek jedwabnika) 2—3, a w nie­
których wypadkach 3—5 garncy o-

przędów o wysokiej jakości jedwa­
biu.

Doświadczenia placówek nauko­
wych — oddziału jedwabnictwa In­
stytutu Zootechniki W Krakowie i
Stacji Doświadczalnej w Sieniawie —

dowiodły, że morwa udąje się nawet
w Tatrach i Karpatach, a hodowla w

podgórskich okolicach daje najlepsze
wyniki. Nasze województwo ma więc
wszelkie szanse, aby przekształcić się
w centrum hodowli jedwabnika mor­
wowego w Polsce.

2-LETNI KURS

jeszcze zobowiązań

Koresp. Lupa

ZOOTECHNICZNY

W spółdzielni produkcyjnej w Ra­
ciborski! rozpoczął się 2-lętni kura
zootechniczny. 30 słuchaczy zdobywa
wiadomości z anatomii zwierząt, ho­
dowli bydła i trzody chlewnej, upra­
wy roślin, bazy paszowej itp.

Uczestnicy kursu słuchają wykła­
dów w ciągu S godzin w tygodniu,
a poza tym uzupełniają swoje wia­
domości przez czytanie odpowiednich
lektur,

Koresp. Kozub

NUDNY PROGRAM

Zamiast ciekawych, atrakcyjnych
audycji, jakie powinien nadawać ra­
diowęzeł, w Wieliczce można usły­
szeć tylko suche komunikaty a bar­
dzo często śmiechy i urywki prywat­
nych rozmów, prowadzonych między
pracownikami radiowęzła.

Audycji słuchają młodzi i starsi,
słucha ludność miasta i wsi. Przy­
dałoby się urozmaicić program ra­
diowęzła np., pogadankami na tema­
ty rolnicze, wychowawcze, czymś no­
wym i pożytecznym. Czekają na tó
siucnaczo Z Wieliczki i okolicznych
wsi.

Korcsp. Kozub

DZIECI Z PODSTOLIC

PROSZĄ O PRZEDSZKOLE

Dzieci z podstolic zazdroszczą dzits

ciom z innych wsi, które mają moż­
ność spędzania kilku godzin dzien­
nie w przedszkolu.

W Podstolicach było przedszkole,
jednak nie spełniało ono swego zada­
nia i zostało zlikwidowane. Tymcza­
sem przedszkole jest tam bardzo po­
trzebne, gdyż pracujące matki nie ma

ją gdzie zostawiać swycn pociech.
Koresp. Kozub

7ygodniowy przekładaniec
<
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Geniusz któremu czas przydaje
wielkość i nieprzemijającą chwałą

Zasadniczo o elektryfikacji
DŁUGA zima uwypukliła wartość

i znaczenie elektryfikacji wsi,
gdy czas płynął wolniej, gdy trzeba

go czymś „zabić".

GŁUCHE RADY

UCZYC się, czytać, bawić się przy
nafcie lub świecy, to dziś lu­

dziom wiejskim nie wystarczy.
Nie wystarcza spółdzielcom z „Par

tyzanta" w Maciejowie świetlica bez
światła elektrycznego. Nie rozwija się
tu ani zespól dramatyczny, ani tenis

slotowy, ani szachy.
I tak już dwa lata
świetlica stoi ciem
na i cicha, już dwa
lata GRN w Charsz
nicy głucha jest na

prośby spółdzielców
o interwencję u

władz „od elektryfi
kacji".

na wołania o elek-
śię i innym radom

__________ __ przejmuje śię tym
problemem tarnowska MRN, opiekun
ka m. in. mieszkańców osiedla robot
niczego przy ul. Dwernickiego. A

przecież nie każdy z nich miał tyle
pieniędzy, aby własnym kosztem prze
ciągnąć przewody. Większość czeka
już dziesiąty rok na światło.

SŁUPY ZDĄZYŁY ZGNIĆ

Czekających na elektryfikację
nie brak I w pow. miechowskim.

Siedem lat temu rozpoczęto szumne

Taka głuchota
tryfikację zdarza
narodowym. Nie

przygotowania do zakładania sieci e-

lektryćznej w Dziemierzycach, Mar-
chocicach i Klonowie. W Dziemie-
tzycaćh przeprowadzone zostały po­
miary dla wytyczenia linii niskiego
napięcia, u sąsiadów w Marchocicach
i Klonowie nawet słupy już stanęły.
Ale ze dalsze prace odkładano z roku
ua rok, pale wytyczające linię w Dzie

mierzycach znikły,
stupy w sąsiednich
Wioskach zgniły, al
bo „weszły w skład
mostu" (o ile nie
do pieców, jako o-

pal). Pozostało tylko
marzenie, które te­
raz ma większe niż

przedtem szanse realizacji, bo owe

trzy wioski tworzą obecnie jedną gro
madę i na pewno GRN w Marchcci-
cach potrafi wywalczyć wykonanie
planów sprzed siedmiu lat.

W BESSOWIE, CEREKWI
I WRZEPI

PAPIEROWE Planowanie Clektryfi
kacji — tó nie rzadkość. Mogliby

cóś o tym powiedzieć mieszkańcy ofy
ginalnie nazywających się wiosek:
Bessów, Cerekiew, Wrzepia. Rok temu

Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa, uwzględniając prośbę miesz­
kańców tych trzech wsi, zaplanowało
zelektryfikowanie ich zabudowań. Pla
ny, pomiary, nawet transformator byl
już gotowy. Chłopi „z radości" zajęli
pierwsze miejsce w skupie mleka i

DLACZEGO TAK MAŁO

ILf IMO tak szerokich możliwości,
ł-’A postępy w tej dziedzinie są za­
wstydzająco małe. Najlepiej ilustru­
je ten stan krótkie zestawienie:

Rok 1952 —- 225 hodowców, 1953 —

275 hodowców, 1954 — 283 hodow­
ców.

Postępujemy małymi kroczkami,
a raczej na dwa kroki naprzód,
robimy jeden w tył.

Hodowców liczy się u nas na

jednostki, a każdy nowy człowiek,
przystępujący do hodowli, to „osiąg
nięcie" na skałę powiatu... Pod­
czas gdy za granicą osiągnięto sa­
mowystarczalność, nasze jedwab-
nićtwo nie przekroczyło jeszcze gra
nicy pomiędzy stadium doświad­
czeń, a masową hodowlą na potrze­
by surowcowe.

Wśród dziesiątków specjalistów od
upraw roślinnych, bydła, trzody chle­
wnej, owiec, drobiu i pszczół — jest
tylko jeden fachowiec od hodowli
jedwabnika morwowego. W innych
województwach ludzie na tym stano­
wisku załamują się nerwówo, ale kra
kowski instruktor należy do ludzi
wielkich duchem, ruchliwych i ener­
gicznych. Szczęście, proszę W.Z.R .!

Instruktor jedwabnictwa, to czło­
wiek zdany na własne siły. Pocią­
giem, samochodem albo „per pedes
apostolorum“ odwiedza szesnaście

powiatów. Pojawia się i znika, jak
duch, wpajając swoim kolegom z po
wialu troskę o jedwabnictwo.

Niestety, instruktorzy PZR nie są
uniwersalni. Mają oni pod swoją
opieką hodowlę drobiu, pszczół i do

piero na samym końcu jedwabnika
morwowego. Chociaż niektóry przej­
mie się nauką kolegi z wojewódz­
twa, tó — zanim Instruktor udzieli
mu powtórnej lekcji — zapomina o

poprzedniej.
A najczęściej Wiedza o jedwab-

nictwie napotyka na mur obojętno­
ści.

Niekiedy instruktorowi udaje się
zainteresować przełożonych sprawami
hodówli jedwabnika. Dzieje się to

wtedy, gdy z Ministerstwa Rolnictwa
sypią się gromy. Każdy stara się wów
czas o pozory zainteresowania dla
jedwabnictwa. Trwa tó zwykle 3—ł
dni. Potem wszystko wraca do daw­
nego stanu. Trudno się nawet dopro­
sić, by w liczącej paręset WiórśZy
uchwale Woj. RN o rozwoju hodowli
— wtrącić pół zdania ó jedwabnić-
twie.

DLACZEGO TAK SIĘ DZIEJE

ROZWAŻMY tę sytuację w krót­
kim dialogu. Glos mają X i Y.

Y: Nasze jedwabnictwo nie posia­
da tradycji.

X: Głupstwa pleciesz. Instytut Jed­
wabiu Naturalnego w Milanówku pod
Warszawą będzie niedługo obchodził

jubileusz swojej działalności.
Y: Może więc brakuje nam dóświad

czen?
X: Mamy dwie stacje doświadczal­

ne — oddział jedwabnictwa

„Sztuka jest szczególnym rodza­
jem ludzkiego działania. Domeną sztu
ki są te sprawy, które człowiek mo­
że zakomunikować człowiekowi jedy­
nie sposobami danej sztuce właści­
wymi. Nie da się np. powiedzieć
słowami tego, co zakomunikowali
ludzkości geniusze muzyki czy ma­
larstwa poprzez swe dzieła. Często te­
dy, gdy przychodzi nam mówić o

sztuce, napotykamy bezsilność słów.
Ta bezsilność jest szczególnie dotkli­
wa, gdy chcemy ująć w ślówa jakąś
bodaj cząstkę zjawiska tak olbrzy­
miego, jak twórczość Bacha" — pi­
sał Witold Lutosławski.

Zaiste twórczość Jana Sebastiana
Bacha, jego geniusz należy w histo­
rii rozwoju muzyki, tej wspaniałej
dziedziny kultury ludzkiej, dó
wiśk, Olbrzymich i rzadkich.

21 marca minęło 270 lat Od
urodzin Bacha.

Umiłowanie muzyki wyniósł
dzinnego domu w Eisenach w Tu­
ryngii, bowiem ojciec jego, Jan Ajn-
brosius Bach był miejskim i nad­
wornym muzykiem. On to właśnie
początkowo uczył małego Jana Seba­
stiana przygotowując go do przyszłe­
go zawodu.

Chłopiec szybko czynił postępy 1 z

pewnością ani ojciec, jako pierwszy
nauczyciel, ani też następca jego —

najstarszy syn, nie przeczuwali Wiel­
kiego geniuszu, który kiełkował w

małej osóbce dziesięcioletniego chłop
ca. W bracie swym miał Jan Seba­
stian surowego i pedantycznego pe­
dagoga, który przez zakaź poznawa­
nia dzieł ówczesnych kompozytorów
stał się pośrednim sprawcą przyszłej
tragedii wielkiego mistrza fugi. Jan
Sebastian bowiem, dla którego umi­
łowaniem ponad wszystko była mu­
zyka, siadywał nocami w obawie i

skrytości przed bratem na strychu i
tam jedynie przy świetle księżyca
przepisywał pasjonujące go i pocią­
gające niezmierzoną siłą pragnienia
poznawczego ówczesne dzieła, co

osłabiło i poważnie nadwerężyło
wzrok, sprowadzając później śiepótę.

zja-

dńia

z rO-

Instytu-
tu Zootechniki w Krakowie i stację
doświadczalną w Sieniawie pod M>-

wym Targiem.
Y: Może nie Wyhodowały

pówiednich, wartościowych
X: Ależ tak! Polskie odmiany o-

przędów przewyższają wydajnością,
jakością i długością nici odmiany
włoskie i francuskie. Niezmordowa­
ny badacz, dr Gólańskl z oddziału
jedwabnictwa Instytutu Zootechniki
w Krakowie, osiąga lepsze wyniki,
niż niejedna placówka Zagraniczna,

Y: A więc co, u licha?l

one Od-
odmian?

JEDWABNIK I MUR OBOJĘTNOŚCI
P AŃSTWO pomaga w rozwoju jed
* wabnictwa. Przeznacza na ten

cel pokaźne kredyty, środki pomoc­
nicze i fachową lekturę. Mnożą się
wydawnictwa, instrukcje.

żywca w pów. bocheńskim, a drugie
miejsce w zbieraniu składek BZU,

Naraz wieść:
— W tym roku elektryfikacji nie

będzie.
— Dlaczego? !.„
— Dlaczego? — ciekawi są miesz­

kańcy Beśsowa, Cerekwi i Wrzćpi.

PGTOKI NA SŁUŻBIE

CIEKAWI, tym bardziej, że próbie
my elektryilkacji interesują teraz

naszą wieś wszechstronnie. Ludzie sa

mi próbują wykorzystywać źrodia siły
elektrycznej, jakimi są rzeki, zwła­
szcza w rejonach górsKich. Np . Jan
Baran w Barnowcu (pow. Nowy Sącz)
wybudował sobie „własnym przemy­
słem" turbinkę i ma bezpłatny prąd
w gospodarstwie.

Nie każdy jednak
posiada na tyle „po
myślonku" i zaso­
bów, żeby wynająć
sobie taki potok
„na służbę". Kolek­
tywnie jest i lepiej,
i taniej, i wygod­
niej. Dlatego też
BRN w Nowym Są

ezu opracowała ostatnio plan zagos­
podarowania górskich rzek i potoków,
zwłaszcza tych, które piyną w są­
siedztwie spółdzielni produkcyjnych.
Powstanie więc maia elektrownia w

Dubnem, planuje się budowę wiej­
skich siłowni w Wierchomli, Fłoryn-
ce, Piórunce i na potoku między Na­
wojową a Roztoką.

Mieszkańcy nie zamierzają czekać
na „mannę elektryczną" bezczynnie.
Już w niektórych wsiach przystąpili
do zwożenia koniecznych dla budowy
materiałów, w wielu zgłosili się do
wykonania robót, które nie wyrnaga-

powiato-

założenie
morwo-

F) ZIALACZE WZR mają krótką pa
mięć. Uchwala Prezydium Rządu

poleciła masową uprawę kukurydzy,
więc ódrAicono balast innych proble­
mów i solidnie zabrano się do tej
uprawy. ,O'd tego czasu rozmowy w

WZR żaczynają się od słów: „Mów
mi o kukurydzy"!

Słusznie, że wzięto sobie dó serca

tę sprawę, ale szkoda, że Zapomniano
przy tym O innych, również poważ­
nych zagadnieniach.

Obojętny stosunek WZR w Kra­
kowie ciąży na całej akcji. Obojęt­
ność wyższych czynników rodzi lek­
ceważenie dla Sprawy u

wych urzędników.
Dużo pracy kosztowało

dwunastu Szkółek drzew

wych. Miał to być początek wielkiej
hodowli. Cóż z tego, skoro akcja
spaliła na panewce wskutek obojęt­
ność! instruktorów z powiatu. Na

dwanaście szkółek tylko trzy gos­
podarstwa — w Gumniskach, Zbyli
towskiej Górze i Brniu-OIeśnie —

dostarczyły materiał do nasadzeń

morwowych. Resztę szkółek pogrze­
bano, przy milczącej zgodzie in­
struktorów, kierowników oddziałów

produkcji zwierzęcej, kierowników

powiatowych i Wojewódzkiego Za­
rządu Rolnictwa.
V AŻDEJ krytyce odpowiada równa
* *• Co dó wielkości, przeciwnie skie­

rowana reakcja —■ tak mogłoby
brzmieć sparafrazowane prawo fizycż
ne.

W myśl tej zasady WZR wyrazi
swój stosunek do tego artykułu.
Niech jednak pamięta, że ńie chce-

my by zapanowała zabójcza moda na

jedwabnika. Nie żądamy, aby rózmo

wy zaczynały się od słów „Mów ml

o jedwabniku", Jan Marzec

ją fachowości, natomiast wymagają
dobrej woli.

PO GEN. BEMIE

TA O LUDZI dobrej woli apeluje tar
■‘-'nówśki oddział Muzeum Narodo­
wego w Krakowie. Apeluje o wypo­
życzenie pamiątek, związanych z osó-
bą wielkiego syna ziemi tarnowskiej,
gen. Bema. Przygotowuje się bowiem

w Tarnowie wyśta
wę pamiątek po

gen. Bemie. Zainie
reSowała Się nią
również i bratnia
Republika Węgier­
ska, której ambasa
da w Warszawie
stara się O wypoży
czeńie eksponatów,

znajdujących się w muzeach węgier­
skich.

U tarnowian też ha pewno ich nie

brakuje i na pewno zechcą je udo­
stępnić poprzez wystawę szerszym
korom publiczności.

TOD ZNAKIEM ZNACZKA

\Ą/ YSTAWA powinna się udać,
* * jako że w tej dziedzinie Tar­

nów ma już pewną praktykę. • Ot,
choćby ostatnio oglądaliśmy tam 111

wystawę filatelistyczną, w której zor

ganizowanie wiele trudu Włożyli tar

nowscy miłośnicy znaczka pocztowe­
go. Ruchliwy ten ludek uczyni! z wy­
stawy jednocześnie „plac boju", na

którym walczono eksponatami o pra­
wo wzięcia udziału w przyszłej ogól­
nopolskiej wystawie filatelistycznej
w Poznaniu.

Eliminacje tarnowskie zgromadziły
nie tylko rozkochanych w znaczku
gospodarzy, ale również ich „pobra­
tymców" z Bochni, Brzeska, Dąbro-

Huta szklą
u> Szczakowej
będzie wyrabiać matowe
i »mrożone« szkło
okienne
FI UTA szklą w Szczakowej przy-

stępuje do wyrobu nowych ro­
dzajów szkła okiennego. Będą to

przede wszystkim tak bardzo po- .

szukiwane szyby matowe. Poza tym
huta rozpocznie wyrób tzw. szkła
mrożonego. Przypomina ono wyglą­
dem do złudzenia zamarznięte szy­
by, które mróz ozdobił w fanta­
styczne wzory.

Nowe rodzaje szkła okiennego bę­
dą produkowane również na potrze
by wewnętrzne.

Zalegają
z dostawami
zyirca
OD DWÓCH miesięcy 12 rolni­

ków z Kęt Zalega z dostawą
%9 kg żywca. Dłużnikami m. tń.

są: Stefania Woźniak, posiadająca
ponad 2 ha — zalega ona z dostawą
117 kg żywca, Stanisława Hajduga z

Kotowskich Gór — winna jest 113

kg, Stanisław Jałczyk, Wl. Staszi­
ca i Edmund Gawęda — są dłużni

po 10Ó kg. (MG)

wy Tarnowskiej, nawet z Krakowa i
z Lublina. Miały się czym radować
serca zwiedzających wystawę filateli­
stów: pokazano bogate zbióry znacz­
ków naszych, czechosłowackich, ra­
dzieckich, węgierskich, rumuńskich i
NRiJ, nie zapominając o wszelakich
Przybórach i pomocach, koniecznych
dó „zawodu11 kolekcjonerskiego.

— Mania! — powie ktoś.

Możliwe, ale mania nieszkodliwa,
przeciwnie: rozszerzająca choćby
KO geograficzne horyzonty.

SZUSEM DO... SZPITALA

tyl

A BEZPIECZNIEJSZA niż np. ma­
nia narciarska — powiedzieliby

filateliści.
I będą mieli ra­

cję w wielu wypad
kach. Dokładniej:
w tysiącu Wypad­
kach, których do­
znali lekkomyślni
narciarze w Zako­
panem, podczas kóń

czacegó się sezonu.

Cyfra do wytłuma­
czenia jasna: któ
prżyjedzie do Żako

__

=.
__ ____ dwa, czy ńa Wcza­

sy. pcha się od razu, jeśli już nie na

Kasprowy, to na Gubałówkę. No, i

oczywiście stamtąd szusem do... szpi
tala.

Ńie pomagają ostrzeżenia, wskazów
ki, pouczenia, że ńie każdy i nie od
razu po wstaniu od biurka może so­
bie pozwolić na szaleńczy zjazd. Zć
na to trzeba doświadczenia, trzeba
..rozkręcenia się" najpierw na tra­
sach łatwiejszych. Nie pomaga: lu­
dzie chcą szaleć!

(Na podstawie kóróspóndftncji opra­
cowała) RX)MAR

dzień,panegó na

W Liineburgu uczęszczał do gim-
nazjum i tu występował w chórze, a

po przejściu mutacji objął miejsce
skrzypka i organisty. W roku 1703

rozpoczyna wędrówkę po Niemczech.
Droga wiedzie do Hamburga, gdzie
pbzńaje grę organową mistrza J.
Reinkena i G. Bohma; w Celle ka­
meralną muzykę francuską, w Wei­
marze przez krótki okres czasu jest
nadwornym skrzypkiem, w Arnstadt
zostaje organistą i dyrygentem chó­
ru szkolnego, stąd udaje Się pieszo,
korzystając z 4-tygodniuwego urlopu
dó Lubeki, gdzie siucha wspaniałych
i sławnych koncertów organowych
Buxtehudego. Urzeczony pięknem
gry przediuza samowolnie urlop, po­
wodując tym zatarg z konsystorżćm
śrnśtadtśkim. Dalsza droga wiedzie
Jana Sebastiana poprzez Mulhatiśćn,
Weimar, Kóthen, aż wreszcie osiada
w Lipsku, pełniąc funkcję kantora w

Szkole Sw. Tomasza i dyrygenta tzw,
„Collegium musiCum".

Jest to okres, kiedy Bach ma już
poza sobą wiele nie tylko dojrzałych,
lecz Wfęcż znakomitych dzieł, ale re­
jestr ich długo się jeszcze ciągnął po
przez cale pracowite życie, pełne
twardego wysiłku woli Oraz gorącego
i bezgranicznego umiłowania muzy­
ki.

Trudno byłoby wymienić tu

wszystkie dzieła znakomitego twór­
cy i może jedynie warto podać ja­
ko pewien rys uzmysławiający ogrom
dorobku, że samycń kantat napisał
ńż 3tX), a nie są to dzieła drObnć,
bowiem wykonanie niektórych trwa
bez mała godzinę. Pasje, Oratoria,
mnóstwo utworów na organy, muzy­
ka fortepianowa i kameralna, kon­
certy i suity, kantaty świeckie i koś­
cielne, chorały, msze, motety, kano­
ny, pieśni i arie, to wszystko staje
się wręcz trudne do ogarnięcia w

swym ogromie i bogactwie.
Nie wydają się więc dziwne słowa

Beethovena, zachwyconego i pełne­
go podziwu dla Bacha: „Nie poto­
kiem, morzem zwać się powinien",
(„Bach" w języku niemieckim, ozna­
cza „potok").

W przeciwieństwie do innych ge­
niuszów twórczość Bacha jest równa
pod względem wartości artystycz­
nych, dzieła jego są Zawśże zwarte
W konstrukcji, zawśzć doskonałe i W
pełni dojrzałe, przepojone wielką,
humanistyczną treścią.

W Olbrzymim dorobku kompozy­
torskim Jana Sebastiana Bacha, dzie
la Organowe stanowią pozycję o

szczególnym znaczeniu. W nich bo­
wiem najpełniej wypowiedział się
Bach jako kompozytor, niezrównany
mistrz gry organowej. Ogromne bo­
gactwo barw, potęga brzmienia i za­
wartej idei, najwyższy kunszt tech­
niki wielogłosowej — oto co charak­
teryzuje nie jeden utwór genialnego
kompozytora.

To prawda, że za życia Jana Se­
bastiana niewiele Wydano jego dzieł
drukiem, co ograniczyło wpływ na

Współczesne i bezpośrednio następują
Ce pokolenie. Bach nie tylko podsu­
mował, uogólnił poszukiwania i ó-
siągnięcia twórcze przeszłości, ale

stworzył najszersza perspektywy dal­
szemu, nowemu rozwojowi muzyki,
przygotował grunt przyszłym klasy­
kom, przenikał i zapładniał twórczość
Gliicka, Haydna, Mozarta i BeethO-
veńa. Przykładem niech będzie mo-

zartówska Symfonia Jowiszowa i
Missa splemnis Beethoveńa.

„Niemieccy muzykanci — pisał
Bach — pozostawieni są własnym bie
dom i troskom, liczni z nich w tros­
ce o wyżywienie nawet myśleć nie
mogą o doskonaleniu się, albo dą­
żeniu wzwyż..."

Wielkie to siły i nićzmożona pasja
twórcza musiaiy wynieść w tych wa­
runkach geniusz Bacha, by wyszedł
zwycięsko i błyszczał nieśmiertelno­
ścią przez następne wieki.

Jakże słuszne i pełne głębokiego
sensu są słowa Tadeusza Ozćligow-
skiego:

„Dzieło sztuki jest wtedy wiel­
kie, gdy może być przyswajane bez

reszty przez społeczeństwa różnych
epok i czasów. Twórczość żadnego
kompozytora nie Ostała się lepiej
zębom czasu, niż twórczość J. S,.
Bacha. Ileż oper Haendla poszło W

zapomnienie, wiele utworów Hayd­
na, Mozarta, Beethorena posiada
dziś tylko historyczne znaczenie,
lymczasem sztuka Bacha żyje w

cale.! rozciągłości dzieł, od wspa­
niałych oratoriów, aż po najmniej­
sze perełki kajetów, zapisanych
skromnymi utworami komponowa­
nymi dla żony, Anny Magdaleny!
Dziwna jest sztulca Bacha. Samot­
na, jaKim był w istocie, widzia­
ny na tle śmiesznych, prowincjo­
nalnych stosunków ówczesnego
Lipska".
Trudno sobie wyobrazić muzyka-

kompozylora, na którego nie uuuzia-

lywaiaoy wyciskając wspania­
le piętno twórczemu wieikiegj mi­
strza sprzćct aiU ta-iy, k.uiy w swych
koncepcjach, bogactw.e KómbmaCji
muzycznych, óoutosci ictCi, sile
kształtującej wyiaz dramatyczny w

ogrom.e napięcia i rozleglej arc-nitek
tunice lorm i siągnąi azezyiy mistrzo­
stwa, stając się wielkim wzorem i
nauczyćie.em całych pokoleń mu-

zycziiycn. Niejakiem odzwierciedle­
niem tego sa. siowa znanego Wspói-
czesnego kompozytora cauziećz.egó
Dymitra Kabalewskiago;

„ Wyctaje m: się, że cnociaż miłość
do muzyki me musi oznaczać miłoś­
ci do wszystkich KOmpOSytOfów
wszystkich czasów, to jednak ocz mi­
łości do Bacha nić może istmćc praw
dziwa mtlóść dó muzyki." J

~ C.K.t
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Wupa grzybowa z grzankami.
Wątróbka duszona, kasza gryczana,
Sałata z cykorii.
Łegumina z maku,
Pfcżfepis na leguminę: 1 szklanka

mąku, 4 żółtka, 4 łyżki cukru, 4 łyż­
ki bułki tartej, pól proszku do piecze­
nia,. 4 białka, masło.

Mak sparzyć i zemleć. Utrzeć żółtka
z cukrem, dodać mak, bułkę tartą
zapach U proszek. Wymieszać i w koń
cu .dodać pianę. Rondel wysmarować
masłem, obsypać bułeczką, włożyć ma

sę i, upiec. /

błędne mniemanie

W ,(rh^NmE ro2t°py PuMyiy
- chodniki grubą warstwą bło­

ta. Dozorcy domów mieszkalnych

roziopy pokryły

domów mieszkalnych
dość skwapliwie 0-

czyszczają . trotua-

ry, zapewne w oba­
wie przed karą. Na
tomiast dozorcy li
cznych instytucji
państwowych, jak

'.. np. Centrali Prze­
mysłu Naftowego

, przy al. Słowackie­
go i okolicznych urzędów, nie za­
dają sobie tego trudu.

Mniemają może, że powaga tn

sfytucji chroni przed karą? Mozę
Kolegium Orzekające wyprowadzi
ich z tego błędu.

. PO CO ISTNIEJE?

7~) ZIEN dobry... Czy macie elek
•L' trolit “do radia?

— Mamy — odpowiedzieli cha
rem pracownicy^ SOK w Krakowie
przy ul'. Sławkowskiej 6.

— Czy można przynieść do was

radioodbiornik mar

ki „Nora", dla za

łożenia elektrolitu?
— Nie, starych’

radioodbiorników
do naprawy

■przyjmujemy
odpowiedzieli.

— <4 czu możecie sprzedać
trolit?

— Nie
nik.

nie

elek-

odpowiedział pracow-

— No to co mam robić, gdy ze­
psuło mi się radio?

— Nie wiemy.
Następnie udałem się do RSt‘

przy ul. Floriańskiej.
— Czy można przynieść radio do

naprawy? .

— .Oczywiście! — odpowiedziano,
.Ucieszony wielce, na. drugi dzień

rano przyniosłem do w/w zakładu
radio. Oglądnięto go i oświadczono
mi;.abym zgłosił się po południu.
Zgłosiłem, się, aparat był gotowy
Zapłaciłem i wróciłem do domu.
Aparat, gra!

■Po co jest Stacja Obsługi Radio­
wej,- która aparatów nie przyjmuje
do naprawy? (jon)

Polskie Towarzystwo Maszyn Biurowych
Kraków, uL Jana 18

przyjmuje zgłoszenia kandydatów na

kuis technikfiw-meclianiltów
maszyn analityczna - statystycznych

który rozpocznie się dnia 14 kwietnia br. w Stalinogrcdzie.

Na czas trwania kursu kandydat otrzymuje mieszkanie i wyżywienie.
•oraz wynagrodzenie zryczałtowane — a po ukończeniu kursu ma za­
pewnioną pracę w Polskim Tow. Maszyn Biurowych.

Kandydaci winni odpowiadać następującym warunkom:

1. ukończone 21 lat życia,
- 2. wykształcenie: co najmniej 2 klasy szkoły zawód, elektrotechn.

lub 9 klas szkoły ogólnokształcącej,
3, co najmniej 3-letnią praktykę w zawodzie elektrotechnika.

PODANIA z dokładnym życiorysem, świadectwem szkolnym, świa­
dectwem odbycia praktyki w zawodzie elektrotechnika oraz 2 fotografie
laieży składać w Polskim Towarzystwie Maszyn Biurowych w Krako­
wie, ul. Jana 18, I p. w godz. 8—14. K-1080

I Uwaga zaopatrzeniowcy! |

KLINOWE PASY '

sebmentowe, skórzane do napędu maszyn oraz g
MASZYNKI DO GOLENIA |

srebrzone i niklowane £

posiada na składzie 1 bieżąco produkuje fe

SPÓŁDZIELNIA PRACY „WSPÓŁZAWODNICTWO" |
Warszawa - Włochy, ul. Fabryczna 34-a

ZŁOM SREBRA
W MONETACH I WYROBACH

S KUP UJE
»VERITAS« Krakóuj,Sławkowska 20

ZAWIADOMIENIE
Wytwórnia Papierosów „Czyżyny*1 w Krakowie — Czyżynach za­

wiadamia, że

wstrzymuje wydawanie żużlu
z powodu wyczerpania się zapasów.

Ponad 100 chłopcom z Nornej Fiuty

zgłosiło się do oficerskich szkół
lotnictwa, łączności radiowej, piechoty i innych

Maturzyści zapisuję się
tło wojskowych akademii
(A O Wojskowych Komend Rejonowych zaczęli zgłaszać się pierwsi w

tym roku kandydaci na oficerów Ludowego Wojska Polskiego. Je­
dni prosili o przyjęcie do Oficerskiej Szkoły Lotniczej, inni do łącz­
ności, jeszcze inni do Oficerskiej Szkoły Politycznej itp. Wybierać
jest w czym. K^adziesiąt typów różnych szkól stoi otworem przed
młodzieżą.

Wśród zgłaszających się są i tacy którzy pragną studiować w Woj­
skowej Akademii Technicznej lub Wojskowym Centrum Wyszkolenia
Medycznego.

Podchorążowie Janek Nadzieja i Bronisław Szewczyk rozmawiają
z kandydatami do szkól oficerskich (Fot Z. Wój.)

IDZĄC, z jaką ochotą garnie
’• się młodzież do szkół oficer­

skich, postanowiliśmy odwiedzić
jedną X grup podchorążych, prowa­
dzących ochotniczy zaciąg. Udaliśmy
się do Huty im. Lenina.

W Zakładach Koksochemii Huty
im. Lenina panował ożywiony ruch.
Wszyscy pracowali, jak każdego,
dnia. Po dłuższej wędrówce, odszu­
kaliśmy grupę podchorążych w

warsztatach remontowych Kokso­
chemii.

. W chwili, gdy podeszliśmy do du
źej grupy, złożonej z podchorążych
Oficerskiej Szkoły Marynarki Wo­
jennej i z młodych pracowników
warsztatach remontowych Kokso­
chemii, przodownik grupy, podch.
Janek Nadzieja, mówił o warun­
kach przyjęcia do oficerskich szkól.
Mówił, że mogą starać się o przy­
jęcie chłopcy w wieku od 18 do 24
lat (roczniki 1937 — 1931 włącznie),
stanu wolnego, mający obywatel­
stwo . polskie, zdolni fizycznie, któ­
rzy mają wykształcenie od 9 klas
szkoły ogólnokształcącej wzwyż lut-
równorzędne, a — w drodze wyjąt­
ku — nie niższe niż 7 klas.

HŁOPAKI słuchali uważnie.
A kiedy skończył opowiada­

nie, zaczęli zgłaszać się ochotni­
cy.

Edward Wojlacha, ślusarz z war

sztatów remontowych, pragnie zo

stać lotnikiem, zgłasza się więc
do Oficerskiej Szkoły Lotniczej.
Wysoki chłopak w marynarskim
mundurze, podch. Włodzimierz
Chudyk, wypełnia dla Edwarda
Wojtacha podanie do WKR,
gdzie otrzyma on skierowanie do

komisji rekrutacyjnej, a stąd do
szkoły oficerskiej. Kiedy już p:-
szemy o podch. Włodzimierzu
Chudyku. wspomnieć należy, że
jest on krakowianinem, hylyr
uczniem IV Państwowej Szkoły
Ogólnokształcącej w Podgórzu. W
ub. roku wstąpił do Oficerskiej
Szkoiy Marynarki Wojennej.

Kandydatów jest coraz więcej.
Do Oficerskiej Szkoły Łączności
Radiowej zapisuje się Edward
Belski, syn chłopa z Miechow­
skiego. dziś ślusarz Huty im. Le­
nina. Władysław Zebro niedawno
złożył egzaminy maturalne i pra­
gnie studiować na jednej z woj­
skowych akademii. Zgłasza się
więc na studia wyższe w wojsku.

C1 HLOPCY zainteresowani są wa

runkami przyjęcia do Wojsko­
wej Akademii Technicznej. Podcho
rąży Bronisław Szewczyk informu­
je, że studia w WAT trwają 5 lat.
a — po ich ukończeniu — absol­
went otrzymuje stopień inżyniera
magistra odpowiedniej specjalności
(artyleryjskiej, czołgowej, lotniczej,
Inżynieryjno - saperskiej, łączności,
chemicznej, samochodowej itp.) . Do
Wojskowej Akademii Technicznej
przyjmowani są kandydaci, posiada­
jący średnie wykształcenie.

Ponieważ wielu ze zgłaszających
się pragnie wstąpić do Oficerskiej
Szkoły Pieęhoty, podch. Szewczyk
mówi o pracy i nauce w tej szkole.
Np. że podchorążowie w Oficerskiej
Szkole Piechoty uczą się również
posługiwać sprzętem artyleryjskim,
łączności, saperskim.

Na zajęciach z wyszkolenia artyle- 1

PRACOWNICY POSZUKIWALI

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH TOKARZY I FREZERÓW zatrudni
zaraz Przedsiębiorstwo Państwowe, Wytwórnia Gryzerów w Krako­
wie, ul. Rydlówka 5. Warunki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Personalna Wytwórni Gryzerów w Krakowie, ul.

Ryulówka 5. K-1105

INŻYNIERA tub TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko kie­
rownika inwestycji zatrudni zaraz Wytwórnia Papierosów „Czyżyny“
w Krakowie - Czyżynach, ul. Wojewódzka 230. Wymagana praktyka
i znajomość całokształtu zagadnień inwestycyjnych. Warunki do’ omó­
wienia na miejscu. Zgłaszać należy się osobiście w Sekcji Personal­
nej Wytwórni. K 1058

KOSZTORYSOWCÓW do dokumentacji mechanicznej, instalacyjno-
sanitarnej, budowlanej i organizacji robót inżynierskich oraz WYSO­
KOKWALIFIKOWANYCH 1NŻYNIEKÓW-PROJEKTANTÓW, ELEK­
TRYKÓW i LĄDOWCÓW (konstruktorów) jak i do opracowywania
projektów organizacji placu budowy, zatrudni Centralne Biuro Stu­
diów i Projektów Kolejowych w Krakowie, pi. Rondo I, IV p.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO (ze znajomością jednolitego planu kont)
KUCHMISTRZÓW - GARMAŻERÓW oraz CUKIERNIKÓW zatrudnią
Koszalińskie Zakłady Gastronomiczne w Koszalinie. Warunki dobre.

Zgłoszenia pisemne z podaniem dotychczasowej praktyki oraz ostat­
niego miejsca pracy, kierować naieży pod adresem K.Z.G. Koszalin,
ul. Zwycięstwa 28. K1023

KRAKOWSKIE ZAKŁADY METALOWE. $
2 PRZEMYSŁU TERENOWEGO |

& w Krakowie, ul. Pasterska 18 ąa

A zawiadamiają, że z dniem l.IV br. uruchomią

| punkt usługowy nr 5 g
« na Elektromechanice Precyzyjnej w Krakowie, ul. Krakusów 4,
g który będzie wykonywał naprawy elektrotechniczne w tym na- x

prawy wszelkich grzejników itp. <S

8 Zamówienia kierować pod wyżej wymieniony adres.

ryjskiego poznają budowę działa,
uczą się zasad prowadzenia ognia.
W czasie zajęć z zakresu łączności,
poznają budowę aparatów telefonicz
nych i radiostacji oraz uczą się
praktycznie nimi posługiwać.

W szkole korzystają pochorążowie
z doskonale wyposażonych sal wy­
kładowych, z urządzeń, ze sprzętu
bojowego. Wykłady wzbogacają ich
wiedzę o Polsce i świecie, poznają
literaturę, historię, geografię, biolo­
gię i obce języki.

W jasnej, czystej stołówce milo
jest spożyć smaczny posiłek. Po
cbiedzie — chwila wypoczynku, a

później nauka własna. Podchorążo­
wie przygotowują się do zajęć i
egzaminów okresowych, przy czym
szeroko rozwinięta jest pomoc ko­
leżeńska.

W szkole oficerskiej nie brak
godziwej, ciekawej rozrywki. Czas
wolny od zajęć podchorążowie
spędzają w zespołach artystycz­
nych, w orkiestrze, w bogato wy­
posażonej hali sportowej, na pły­
walni czy nad książką. Przyje­
mnie jest wieczorem pójść do bi­
blioteki, poczytać ciekawą książkę
lub pismo, czy też w świetlicy za

grać partię szachów, a kiedy po
płyną dźwięki harmonii — stanąć
wśród grona rozśpiewanych kole­
gów i zaśpiewać razem z nimi.

Podchorążych odwiedzają często
amatorskie zespoły artystyczne z

sąsiednich zakładów pracy i wsi
oraz zespoły zawodowe. Jednym z

najbardziej łubianych przez pod­
chorążych zespołów jest „Ma­
zowsze".

W szkole oficerskiej istnieją
sekcje, obejmujące wszystkie dzie
dżiny sportu. Wielką popularnością
cieszy się szermierka oraz sporty
wodne. Jesienią, zimą i wiosną je­
zioro i rzeka zastępują baseny. Od
bywają się na nich systematyczne
treningi pływackie.

Podchorążowie często bywają w

kinie, oglądają ciekawe przedsta­
wienia w teatrze.

NA SZKOLE oficerskiej nie koń­
czą się możliwości rozwoju ofi­

cera. Po pewnym okresie pracy w

jednostce, najpilniejsi mogą się ubie
gać o przyjęcie do jednej z akade­
mii wojskowych. Absolwenci akade­
mii wojskowych obejmują dowódz­
twa większych jednostek i zajmują
stanowiska sztabowe.

Jak widać, możliwości są olbrzy­
mie. Nic więc dziwnego że w Hucie
im. Lenina — podobnie jak i w in­
nych zakładach pracy — garnie się
młodzież do szkól oficerskich. Idą
do szkól chłopaki z Koksochemn,
Wielkich Pieców, Stalowni, Odlewni
Żeliwa i wielu, wielu innych oddzia
łow Huty im. Lenina. Podchorąży
Nadzieja zapisuje coraz to nowe na­
zwiska: Kazimierz Wilczak, Zy­
gmunt Koleszka, Franciszek Kas­
przak — z Siłowni, Kazimierz Bary­
ła, Tadeusz Stachurski i wielu in­
nych z Koksochemii.

Już ponad stu chłopaków z Hu­
ty im. Lenina zgłosiło się do szkół
oficerskich. Młodzież garnie ąię do
oficerskich szkół, gdyż wić, że być
oficerem Ludowego Wojska Pol­
skiego to duma i zaszczyt.
Tekst i zdjęcie Zdzisław Wójcikie-

wicz.
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Słowackiego — godz. 14 „Rigole-
tto“, godz; 19.15 „Kaukaskie kredo­
we kolo". ,

Stary (duża sala) — godz. 15 „Ich
czworo", godz. 19.15 „Ruy Blas .

Poezji — godz. 12.15 „Intryga i su

lość“.
_

.

Młodego Widza — godz. 16 „Osiem
lalek i jeden miś", godz. 19.15 „Ro­
mantyczni".

Groteska — godz. 11 „Awantura
w Pacynkowie", godz. 15 „Tajemni­
ca czarnego jeziora", godz. l- .ou

„Igraszki z diabłem".
Estrada Satyryczna (mała sala Sta

rego Teatru) — godz. 19.30 „Wesołe
porachunki".

Nurt — godz. 19 „Grzech".
Kolejarz — godz. 15 i1 19 „Domek

trzech dziewcząt".
Studio (Skarbowa 2) — godz. 15

„Cudowny bursztyn",> godz. 19

„Takty i nietakty".

Rozpoczęła się
li rejestracja
mężczyzn
ur. w 1936 roku

II rejestrację mężczyzn, urodzo­
nych w 1936 r. przeprowadzi Prezy­
dium MRN w okresie do 16 kwie­
tnia br.

Przedpoborowi obowiązani są zglo
sić się do rejestracji osobiście, w

lokalach Prezydium MRN przy ul.
Franciszkańskiej 1 i Gołębiej 2, z do
kumentami stwierdzającymi: tożsa­
mość osoby (dowód osobisty), wy­

kształcenie (ostatnie świadectwo
szkolne), zawód (miejsce pracy i ząj
mowane stanowisko), przynależność
do organizacji społecznej, przeszkolę
nie wojskowe i z dziedziny wycho­
wania fizycznego, zaświadczenie o

zgłoszeniu "się do I rejestracji i wy­
ciąg z aktu urodzenia.

Prezydium MRN przypomina kie­
rownikom wszelkich zakładów pracy
i naukowych o obowiązku, wynika­
jącym z ustawy o powszechnym obo
wiązku wojskowym, w myśl które­
go należy dopilnować i sprawdzić
czy osoby zatrudnione lub uczące się
zgłosiły się do II rejestracji.

Ożywić pracę
kulturalno-oświatową
lu Hucie nr 1 KZS

Zle dzieje się z pracą kulturalno-
oświatową w Hucie nr 1 przy Kra­
kowskich Zakładach Szklarskich.
Oprócz komitetu i radiowęzła, który
został niedawno w zakładzie zain­
stalowany, wszystko inne — śpi.
Śpią amatorskie zespoły artystyczne,
śpi pusta wiecznie świetlica, śpią
nawet książki w bibliotece, bo nikt
do nich nigdy nie zagląda.

Może w Hucie nr 1 znajdzie się
wreszcie ktoś,, kto pracę kulturalno-
oświatową postawi na odpowiednim
poziomie? Wątpimy, aby była nią
dotychczasową .kierowniczka świetH-
ty, gdyż co do jej pracy na polu
kulturalno-oświatowym nie mamy już
żadnych złudzeń. (1)

Hm kadzis
Broiuaru

krakowskiego
zapewnię większą
niż dotychczas
ilość piwa

OKRESIE letnim, wiele skarg
’ ’ ■wpłynęło od mieszkańców nasze

go miasta i województwa pod adre­
sem krakowskiego Browaiu, który
nie potrafił zaopatrzyć nas w do­
stateczną ilość piwa. Pracownicy Bro
waru rozkładali bezradnie ręce, tłu­
macząc, że przyczyna tego stanu tkwi
przede wszystkim w piwnicach, któ­
re posiadają zbyt szczupłą ilość fer­
mentacyjnych kadzi i żelaznych tan­
ków do leżakowania.

W chwili obecnej, prowadzi się w

krakowskim Browarze rozbudowę
piwnic, polegającą na zaopatrzeniu
ich w nowe kadzie i tanki. Należy
więc mieć nadzieję, że w tegorocz­
nym okresie letnim amatorzy piwa
nie będą się uskarżać na niską wy­
dajność krakowskiego Browaru. (1)

KRONIKA

KRAKOWA
W poszukiwaniu nowych złóż mi­

neralnych, najlepsze osiągnięcia uzy­
skały brygady Przedsiębiorstwa Geo­
logicznego Przemysłu Naftowego —

Zakład Terenowy w Krakowie.
Wśród załogi jest wielu przodow­

ników pracy: Józef Wityński, Sta­
nisław Hajduk i Jan Przybycień —

którzy wyrabiają przeciętnie 250 pro­
cent normy dziennie.

Przy wierceniu na głębokości 180!)
metrów, duże sukcesy odniosła bry­
gada wiertaczy Władysława Zolny.
Niemniejśzym osiągnięciem poszczy­
cić się może , brygada Stanisława
Przybyły, która w ciągu jednej tyl­
ko doby odwierciła otwór na głębo­
kość 92,5 m.

Słowackiego — godz. 19.15 „Rigo-
ił.lU .

Starv (duża sala) — nieczynny.
Poezji — godz. 19.15 „Intryga i

miłość".
Młodego .Widza — godz. 19.15 „Ro

„Tajemnica
19.30 „Igrasz

r.aantyczni".
Groteska — godz. 12

czarnego jeziora", gedz.
ki z diabłem".

Estrada Satyryczna — godz. ly.oO
„Wesołe porachunki".

Nurt —

'

-ieczynny.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
.polio — godz. 18 18 „Poemat ó ml

Mci" Impreza estradowa i „Upiór na

rzedaż" godz 20.
Uciecha — godz. 15, 18, 20 „Ka­

riera".
Wanda — godz. 16, 18, 20.15 „Skar­

by sułtana"
Wolność.-— godz 16. 18 20 „Sierpnio

wa niedziela"
Warszawa — „Dwa hektary zie­

mi" godz. 15.30, 17.45. Impreza estra
dowa „Po linii telewizji" i ,,Ńoc w

Wenecji1, godz. 20.
Sztuka — ,1’iiomą" — 16 18 20 15.
Młoda (iwartt a — godz 16 30, 17 30,

19.30 „Dunina królewna".
Chemik — Niedz. godz. 15, 17. 19

„Zagubione dzieciństwo". Poniedz.

godz. 19 „Ożenek z posagiem".
Przyjaźń — godz. 17, 18, 19. 20

„Motocykliści radzieccy1" „Mazury
i opowieść o czyżykach1-1 . Program
dla dzieci „Szkarłatny kwiatuszek"

godz. 15, 15.
Związkowiec — godz. 19 „Pokole­

nie".

Pałac Sztuki wystawa sztuki me­
ksykańskiej.

Dom Plastyków: wystawa grupy
14.

Wystawa historii Wawelu — Wor­
ki. środę, czwarkl godz ś—14 .30 ,

piątki godz. 12 — 18
Muzeum EinoKraficzne (pl W *lnt-

caI)— . .Sz>uka w s’rom lutou-em".

Wystawa w domu Szoiayskicb (pk
Szezepańsk: 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul św lana 12,

Muzeum Archeologiczne przy PAN

ful. św Jana) — „ZLiot y archeoj.,-
g.czne"

<>ddz’ał Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach —• „Nor-
hhn a rzeczywistość polska na prże-
b-m’e XVIII . XIX wieku"

SARP (Jana 111 — wystawa prac
architektonicznych A Szyszko • Bo­
husza,

DYŻURY
Pogotowia Ratunkowego — ul S e-

miradżkiegn I Telefony 222-22 . 594-15
l 211-12 udziela pomocy we wszyst­
kich naąlvch wvnaokarh i nagłych
zachorzemąch oraz *

przypa ikach po
łożniczych

Ambulamrmm Pogotowia czynne
test cala dobę.

APIEK

Floriańska 15. Retoryka 1. Łobznw
ska 20. Si radom 2, Konopnickiej 3,
pl. Boh. Getta 18, Bronowice, 29 Li­
stopada 17.

szpn ai i
DYŻUR CHIRURGICZNY

Niedziela: Oddział Szpit. Miejskie­
go im. Biernackiego (Trynifarska 11).

Poniedziałek: II Klinika Chirur­
giczna.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Niedziela: Klinika Położnictwa I

Chorób Kobiecych AM.
Poniedziałek: Oddział Szpit. Miej­

skiego im. Narutowicza (Prądnic­
ka 37).

NIEDZIELA, 27.111.55 R.

5.33 Progr. dnia 6.40 Wiad. 6.45
„Od mel. do niel." 7.50 Kai.' rad.
7.58 Stan pog. 8 .CO Dzień, por. 8.15
„Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi"

8.30 Muz. klas. 9 .00 ..Wizyta u Kon­
stancji Gładkowskiej" opowieść W.
Rogowicza 9.20 Zesp. świetl. przed
mikrof. 9.40 Aud. dla dzieci przed­
szkolnych 10.0) „Nowe nagrania"
10.30 Poezja i muz. 11.00 Aud.

oświatowa 11.15 Muz. lud. 11 .30
„Śpiewacy polscy" — Robert Sauk
— baryton 11.50 Progr. dnia 12.04
Por. symf. 13.00 Dźwięk, przegl. ty­
godnia 13.30 Muz. dla wszyst. 14.10
„Iwan" — słuch. Al . Scibor - Ryl­
skiego 15.00 Konc. Chopin. 15.30 Z
życia Związku Radzieckiego 16.00
Muz. tan. 16.15 Transm II cz. rpe-
czu piłkarskiego o mistrz. I ligi
Gwardia Kraków — CWKS Warsza
wa 17.00 Wiad. 17 .05 Fel. G. Kadena
17.15 Na radiowej estradzie 18.15

Muz. tan. 19.40 Aud. saryt. 20.00
Mel. tan. — gra zesp. J. Haralda
20.30 „O zbytku i brakach" — opow.
M. Gorkiego 21.00 Spełniamy’ życze­
nia miłośników muz. 21 .30 Stan pog.
i dzień, wiccz. 22.00 Ogólnoppi.
wiad. sport. 22.30 Krak, aktualn.
sport. 22 .40 Muz. różn. nar. 23.50
Osi. wiad.

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, II p,
Redaguje Kolegium.
Administracia RSW „Prasa", ul,

Wiśłna 2. i! p., tel. 558-62.
Biuro Ogłoszeń: Kraków Rynek

Główny 45. tel. 553-40.
Zam. rn 758 B—6 — 48G2
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Na chwilę przed gwizdkiem sędziego

Ukrócić chuligańskie wybryki
niesfornych kibiców

i podnieść poziom gry
oto zadania stojące przed zespołami
krakowskiej ligi wojewódzkiej

7 ?OEAZ większym zainteresowań lem tysiące zwolenników pilkarstwa
śledzą przebieg rozgrywek ligi wojewódzkiej. Wyrównany poziom całej

piętnastki najlepszych zespołów woje wództwa krakowskiego w trzeciej li­
dze, wskazuje na to, że w tym sezon ie walka o pierwsze miejsce będzie
szczególnie zacięta, a każdy zdobyty punkt posiada doniosłe znaczenie na

końcowe ukształtowanie się tabeli. Z e szczególną przyjemnością stwier­
dzić musimy, że „beńiaminkowie" li gi wojewódzkiej szybko zaaklimaty­
zowali się w gronie rutynowanych tr zccioligowców i zdobywają punkty na

drużynach, pretendujących w ubiegły m roku do czołówki. Na szczególne
podkreślenie zasługuje dobra postawa piłkarzy Stali KZWME i Stali Tar­
nów, zajmujących obecnie drugie i t rzecie miejsce w tabeli rozgrywek.

do spotkań również drużyny Sparta
KZPS i Kolejarza Prokocim, uważa­
jąc że sama nazwa czołowych jede­
nastek, jaką chlubili się w ubiegłym
roku, wystarczy już na uzyskanie
zwycięstwa. Efektem tego są dwie po­
rażki jakich doznały już na wstępie
rozgrywek drużyny Kolejarza i Spar
ty i miejsca na szarym końcu tabeli.

Trzeba koniecznie podnieść bojo
wość tych drużyn, więcej przykła­
dać się do każdego spotkania, a nie
sugerować się tym, że sama nazwa

b. czołowej drużyny wystarczy
do pokonania przeciwnika.

mistrzostwa

Juniorów
\Ą7 ROZGRYWANYCH w
’’

grodzie bokserskich
stwach Polski juniorów
zaprezentowali się w dotychczas sto­
czonych walkach reprezentanci
linogrodu, Poznania, Gdańska,
szawy i Szczecina.

♦ Najlepszą
'■kę w

i cjach stoczył re­
prezentant Stali-
nogrodu w wadze

15 koguciej — Ru
rański w spotka-
niu z Łyczką
(Bydgoszcz). Obaj
młodzi pięściarze

zademonstrowali
dojrzały technicz­
nie boks i uroz­
maicony reper­
tuar ciosów. Zwy-

Rurański.

KuransKi

ciężył na punkty

już

Rekordzista Australii

Stalino-
ftiistrzo-

najlepiej

Sta-
War-

wal-
elimina-

Dave Stephens nie ma pieniędzy
na przyjazd do Polski

DrASA zagraniczna podała niedawno, że biegacz australijski Dare
1 Stephens ustanoivil rekord Australii na 3 mile w czasie 13:31,8,

’
a więc zaledwie o 5,4 sek. gorzej cd rekordu świata Ktica (ZSRR). Da-
ve Stephens jest nam dobrze znany. Należy on do grupy postępowych
sportowców australijskich i uczestniczył w Igrzyskach Festiwalowych w

Bukareszcie (1953 r.), gdzie na 5 kra ustanowił wówczas rekord Australii
(14:32,1). Do pobicia rekordu w dużej mierze pomógł mu Emil Zatopek,
który prowadził go w biegu i podawał mu międzyczasy. W Bukaresz­
cie między Stephensem a Zatopkiem zawiązała się serdeczna przyjaźń.
Australijczyk przed wyjazdem do kraju otrzymał od Emila całoroczny
plan treningowy.

Po lii etapach
Marszu Patrolowego
^Ostatnim szlakiem
gen. Świerczewskiego«
\/V TYCH dniach rozpoczął srlę w
’’ Rzeszowie III etap Marszu Pa

trolowego „Ostatnim szlakiem gen.
Świerczewskiego". Na trasie Krosno-
Sanok, wynoszącej 42 km, odniósł
zwycięstwo patrol reprezentacji woje
wódzkiej LZS, uzyskując tylko 36
pkt. karnych. Na drugim i trzecim
miejscu znalazły się patrole woje­
wódzkie Gwardii i Budowlanych z

notą 44 pkt. karne. Czwarte miejsce
zdobył patrol CWKS z 45 pkt. kar­
nymi. Na piątym miejscu uplasował
się AZS AWF — 48 pkt. karnych.

Po trzech etapach wysunęła się
zdecydowanie na czoło reprezentacja
wojewódzka LZS (125 pkt. karnych)
przed reprezentacją wojewódzką Gór
nlka 134 pkt. i drużyną CWKS — 149
pkt. Czwartym i piątym miejscem po
dzieliły się drużyny: wojewódzka Bu
dowlanych i centralny patrol Gwar­
dii.

7 DRUGIEJ strony musimy. ostro

potępić chuligańskie ekscesy gru­
py kibiców Stali KZWME, którzy wy
rządzają szkodę swej drużynie wybit
nie niesportowym zachowaniem się
podczas meczu. W ubiegłą niedzielę
byliśmy świadkami karygodnych wy

kroczeń szowini­
stycznej grupy zwo

lenników Stali
KZWME podczas
meczu Budowlani
Nowa' Huta — Stal.
Mająca nieuzasad­
nione pretensje do
sędziego meczu Ku
leszira za słuszne

usunięcie z boiska
zawodnika Stali —

Bednarza, który kop
nął bez piłki prze­
ciwnika, grupa chu-

Duchackiej obrzuciła

KTO Z KIM
W DNIU DZISIEJSZYM

Krakowski AZS
walczy
w eliminacjach
o awans do li ligi
w hokeju na trawie
\Ą7 DWÓCH grupach — północnej
’' i południowej rozpoczynają

się w niedzielę 27 bm. rozgrywsi
eliminacyjne w hokeju na trawie o

awans do I ligi. W eliminacjach w

grupie południowej uczestniczyć
będą również hokeiści mistrza woje­

wództwa krakowskiego — drużyny
AZS Kraków. W grupie tej walczą
ponadto zespoły: AZS Częstochowa,
Kolejarz Bielsko, Sparta Cieszyn,
Stal Gliwice, Stal Sosnowiec i Unia
Pionki. Eliminacje rozgrywane bęaą
dwurundowo, mistrzowie obu grup
zaawansują do ligi a drużyny, któ­
re zajmą miejsca od 2 — 5 utwo­
rzą U ligę.

W swym pierwszym spotkaniu eli­
minacyjnym akademicy krakowscy

• zmierzą się z drużyną Unii Pionki.
Zawody rozegrane zostaną w nie­
dzielę 27 bm. na boisku Kolejarza
przy ul. Grzegórzeckiej o godz. 11.

(x)

z Woli
po meczu wyzwiskami i ka-

liganów
sędziego
mieniami. Kierownictwo Stali KZW-
ME powinno zwrócić baczniejszą uwa

gę na tych niezdyscyplinowanych wi
dzów i zapobiec w porę jakimkol­
wiek niesportowym wyczynom, usu­
wając z widowni najbardziej niezdy­
scyplinowanych kibiców. To samo od­
nosi się do kibiców innych drużyn,
nie umiejących zachować się sporto­
wo na naszych boiskach.

Prowokacyjne okrzyki i wyzwi­
ska pod adresem sędziego powodu­
ją niezdrową atmosferę na boisku
i niepotrzebnie wpływają na zao­
strzenie gry i na załatwianie oso­
bistych porachunków
wodnikami.

Następną uwagą jaka
na podstawie obserwacji
wych spotkań ligi wojewódzkiej, to

zbytnia pewność niektórych zespołów
wyrażająca się w lekceważeniu prze­
ciwnika. Stal z Huty im. Lenina, któ
ra w pierwszym meczu odniosła wy­
sokie zwycięstwo nad Unią Tarnów,
doznała przysłowiowego „zawrotu gło
wy .od powodzenia" i zlekceważywszy
sobie następnego przeciwnika jakim
był zespół Włókniarza Andrychów, do
znała porażki 3:6, chociaż prowadzi­
ła 3:1. Nie przykładają się należycie

między zą-

nasuwa się
dotychczaso

A1ENERALNĄ próbą sił rumuń-
skich kolarzy przed VIII Wyści­

giem Pokoju był tradycyjny wy­
ścig wiosenny na trasie Bukareszt —

Stalin — Faragas — Bukareszt (480
km)wdniach22—24bm.

Rezultaty zawodów służyć będą za

podstawę do ustalenia składu druży­
ny, na trasie Praga — Berlin — War­
szawa.

Ledwo mi spojrzał w oczy, zrozumiałem, że postą­
piłem niewłaściwie. Frydel zesztywniał, w oczach miał lód.
Powiedział mi tak, przez zęby: „Myślałem, że z pana inny
człowiek. Ale nic, przyjdzie kres na was wszystkich za naszą

krzywdę". Chwilę później zwrócił się Frydel do jednego z

taczkarzy: „Teraz to nas pan technik będzie popędzał jak eko­
nom. Wypoczęty 1 bandzioch leż ma pełniejszy od nas". Po­
stanowiłem podrzucać beton jak najwolniej, ale zaraz wsiadł
na mnie Głębkowski, żebym nie markierował, że tempo zale­
ży ode mnie. Stał już nad nami aż do rana, tak się przestra­
szył kary wadialnej. Pracowałem z zaciśniętymi zębami, nieo­
mal bliski płaczu. W gardle mnie ściskało, w sercu smutek
i wstyd. Poczułem się samotny jak nigdy w życiu. Ani z Gięb-
kowskim ani z Frydlem, z nikim w zgodzie, skłócony z samym
sobą. Takiej rozpaczy ani przeżyć ani opisać...

— O czwartej nad ranem strop był .gotowy. Głębkowski
odjechał samochodem, robotnicy poszli razem jak zawsze. Nie

powiedzieli mi nawet „dobranoc". Zostałem sam na pustej uli­
cy. Twarz w betonie, ręce w betonie, nogi w betonie. Cały
jak sztywna skorupa, a w środku pusto i głucho. No, powiadam
ći, położyć się na bruku i wyć do burego nieba. Ale nogi idą
same, niosą cię po robocie jak konia do stajni. Krok za kro­
kiem zbliżam się do domu. Warszawa budzi się powolutku,
naprzód wróble, potem gołębie, a po gołębiach zaraz tram­
waje. Jak skręcałem z placu Zbawiciela w Nowowiejską, za­
piszczał pierwszy tramwaj na zakręcie. Przy kościele zatrzy­
mał mnie policjant i wylegitymował. Wytłumaczyłem mu skąd
idę, a on mi na to, że wyglądam jak bandzior, wracający z

podkopu pod Bank Polski.

— Otwieram drzwi' z klucza i wchodzę do mojej kuchni u

Próżniaków. W pokoju widzę światło, w pół do piątej rano?

Zaglądam, nikt nie słyszy. Siedzą przy, stole, Próżniakowa,
Abram, Jadzia 1 jeszcze ktoś czwarty, młody mężczyzna, ple­
cami do mnie. Twarze mają w zielonym cieniu od umbry, tyl­
ko ręce w świetle. W pokoju ciepło. Listopad i palą? Nic nie
rozumiem. Zapach jakiś dziwny, całkiem nietutejszy. Patrzę,
a ten młody człowiek obiera scyzorykiem wielką pomarańcz,
a druga leży na talerzu. Oni je jedzą, tylko za każdym kę­
sem wodzą oczami życzliwie, z miłością. Skąd Próżniakowa

wzięła pomarańcze o trzeciej w nocy, kiedy Izaak zastukał

y SIEDMIU spotkań ligi woje-
wódzkiej w dniu dzisiejszym

najciekawiej zapowiadają się mecze

Kolejarza Nowy Sącz ze Stalą
KZWME w Nowym Sączu, następnie
przodownika tabeli Stali Żywiec ze

Stalą Huta im. Lenina w Żywcu o-

raz mecz Unii Borek z Włókniarzem
Chełmek. Wyniki tych spotkań będą
miały duży wpływ na ukształtowa­
nie się czołówki ligi wojewódzkiej.
Ponadto zmierzą się: Unia Tarnów
z Budowlanymi Nowa Huta, LZS
Czyżyny . z Kolejarzem Prokocim,
Stal Tarnów ze Spartą Bronowice
oraz Włókniarz Andrychów ze Spar
tą KZPS Kraków.

Fauzuje w dniu dzisiejszym Spar
ta — Bieżanowianka.

FILKA NOŻNA
Stadion Cracovii, Al. Puszkina,

godz. 11.36: Cracovia — Budowlani
Opole (o mistrz. II ligi).

Stadion Gwardii, ul. Miechowska,
godz. 15: Gwardia Kr. — CWKS War­
szawa (o mistrzostwo I ligi).

LIGA WOJEWÓDZKA
Boisko Unii Borek, godz.

Unia Borek — Włókniarz Chełmek.
Boisko LZS Czyżyny, j

LZS Czyżyny — Kolejarz

14.30:

godz. 14 .30:
: Prokocim.

ZAPASY
Hala ZS Gwardia, ul.

goaz. 10 i 17: półfinałowe
walki w zapaśniczych mistrzostwach
Polski.

Reymonta,
i finałowe

ZAWODY STRZELECKIE
O PUCHAR TATR

W najbliższy wtorek 28 bm. rozpo­
czynają się w Zakopanem ogólnopol­
skie zawody strzeleckie o Puchar
Tatr.

W zawodach startują najlepsi strzel
cy ze wszystkich województw.

MISTRZOSTWA TENISA STOŁO­
WEGO ZS ZRYW W NOWEJ HUCIE

W dniu dzisiejszym, tj. w niedzie­
lę 27 bm., odbędą się w Szkole Przy­
sposobienia Zawodowego nr 3 w No­
wej Hucie Osiedle B-l mistrzostwa
okręgowe ZS Zryw w tenisie stoło­
wym. Rozgrywki przeprowadzone zo­
staną w grach pojedynczych dziew­
cząt i chłopców oraz w grze podwój­
nej chłopców? Startują najlepsi za­
wodnicy zrzeszenia. sportowego Zryw
z województwa krakowskiego.

ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI RĘCZNEJ
I KOSZYKÓWKI KOŁA SPORTO­
WEGO BUDOWLANI ZWIERZY­

NIEC

Zebrani sekcji piłki ręcznej i koszy
kowej koła sportowego
Zwierzyniec odbędzie się w

30 bm. w sali. przy ul. Królowej,
dwigi 31. Początek o godz. 19.

Budowlani
dniu
Ja-

KURS TATERNICTWA
JASKINIOWEGO

Sekcja taternictwa jaskiniowego
PTTK organizuje w miesiącach kwiet
niu i maju kurs taternictwa jaskinio­
wego. Zgłoszenia na kurs przyjmuje
sekretariat sekcji — Kraków, piać
św. Ducha 5a — do dnia 6 kwiet­
nia br.

KOSZYKÓWKA
Sala WKKF, ul. Manifestu Lipco­

wego 27, godż. 10: Gwardia Kr. —

Gwardia Poznań (liga żeńska).
Sala WKKF, godz. 11.30: Gwardia

Kraków — Kolejarz Poznań (I liga
mężczyzn.

Sala WKKF, godz. 16.30: CWKS
Kraków — AZS AWF Warszawa (li-
pfi 7pn ęlca 1

Sala WKKF, godz. 18: Sparta Kra­
ków — Stal Poznań (I liga męż­
czyzn).

LEKKOATLETYKA
Stadion lekkoatletyczny Sparty

3 Maja, godz. 11: Wiosenny bieg
przełaj Kolejarza Kraków.

al.
na

KOLARSTWO
Godz. 8. Budynek WKKF przy

Manifestu Lipcowego: Zbiórka ucze­
stników niedzielnego wyścigu kolar­
skiego.

ul.

HOKEJ NA TRAWIE

Boisko Kolejarza, ul. Grzegórzecka
1, godz. 11: AZS Kraków — Unia
Pionki (o wejście do. ligi hokeja na

trawie).

Jutro rozpoczyna się
I Narciarski Raili
Wysokogórski
9 Q ZESPOŁÓW rozpocznie już ju-

tro siedmiodniową wędrówkę na

czterech trasach tatrzańskich,
więcej
Wśród
sząwy,
iliowa,
i inne.
większą ilość drużyn zgłosił Kolejarz
— 6, następnie Budowlani, Sparta,
Start i . AZS.

Dla zwycięskich zespołów przewi­
dziane są wartościowe nagrody m.

in. plecaki turystyczne, płachty
miotowe itp. Wszyscy uczestnicy
du otrzymają ponadto specjalne
zn„ki raidów i dyplomy. (Hajot).
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Naj-
drużyn zgłosiło PTTK bo 21.

drużyn tych są zespoły z War
Krakowa, Gdańska i Dzierżo-
drużyna Azoty z Kędzierzyna
Z zrzeszeń sportowych naj-

Poreżka koszykarek
Gwardii Kraków

ze stołecznym AZSAWF
MU ROZEGRANYM w Krakowie

’ * spotkaniu koszykarek o mistrzo
stwo ligi miejscowa Gwardia ponio­
sła porażkę, przegrywając z przodow
nikiem rozgrywek, stołecznym AZS
AWF 49:63 (26:29).

Krakowianki ustępowały drużynie
AZS szybkością i celnością strzałów,
tylko okresami nawiązując z akade-
miczkami równorzędną walkę.

W zespole warszawskim najlepiej
grały Olesiewicz i Woluchowa, w dru
żynie Gwardii wyróżniły się Dąbrów
ska i Kowalówka.

Punkty dla AZS zdobyły: Olesie­
wicz 22, Woluchowa i Kłosińska po
13, Chłodzińska 10, Węgrzynowicz 4
i Lewandowska 1. DIJ Gwardii — Dą
browska 17, Kowalówka 12, Oszasto-
wa i Kubicówna po 7 oraz Żółtow­
ska 6.

Sędziowali Morawski i Wołoszyn.

Wyniki drtfg ego dnia
Mistrzostw Polski
uj Zapasach
Klasycznych
P) RUGI dzień Mistrzostw Polski

nie przyniósł 'poza porażką w

wadze polsredniej Szmatlocha (Stali-
nogród) z Lesyczakiem (Szczecin) —

większych niespodzianek.
W muszej Noga (Kraków) uległ

na punkty Rrochniewiczowi (Warsza­
wa), Michalik (Kraków) położył na

łopatki Kropa (Lodź), w koguciej
Sznajder (Poznań) pokonał Swielul-
skiego (W-wa). W piórkowej Tobola
(St-gród) wygiął z Kośną (Kielce),
w lekkiej Truszkowski (Łódzj wy­
punktował Dybę (Kraków), w śred­
niej BarwińSKi (Wrocław) położył na

łopatki Dom.igałę (Kielce), w półcięż­
kiej Sroka (St-groa) pokonał na punk
ly Mocnego (Poznań), a Mielczarek
(Bydgoszcz) zwyciężył na punkty A-
wierianowa (Szczecin), w ciężkiej Za-
brzjeki (szczecin) położył na łopatki
Switka (Gdańsk), Jańczyk (Poznań)
wygrał na punkty z Michalskim
(Warszawa), Mąka (Poznań) zwyciężył
na punkty Zasłonę (Warszawa).

Z zapaśników krakowskich ciite-
rech jest bez porażki: Radoń, Micha
lik, Lorenc i Grzywański, natomiast
po jednej przegranej walce mają:
Świderski, Cup i Curyło.

W wyniku dwóch przegranych-walk
wyeliminowanych zostało z dalszych
walk 7 reprezentantów Krakowa. Są
to: Zamojski, Wołowiec, Jaglarz, No­
ga, Dyba, Maciejewski i Bienia.

W dniu dzisiejszym, tj. w nie­
dzielę 27 bm. odbędą się w hali ZS
Gwardia walki półfinałowe i fina­
łowe. Zawody trwać będą od godz.
10—13iod17—20,45.

Q TEPHENS regularnie korespondtl
je z Zatopkiem, a w ostatnim

liście pisze:
„...Posyłam Wam, Dano i Emilu,

nową wiadomość o moich ostatnich
wynikach. Przebiegłem 6 mil w 28:38,
a potem 2 mile w 8:51,8. Uzyskane

czasy bardzo mnie
i moją żonę ucie­
szyły. Prasa za­
mieście wiele mo­
ich fotografii, a

artykuły na mój te
mat pełne są fan­
tastycznych prze-
powiedni. Uważają,
że jestem następcą
Landy‘ego i że na

Olimpiadzie w Mel­
bourne pokonam i

Ciebie. Naturalnie śmieję się z tych
rzeczy.

Jestem szczęśliwy, że Twój system
treningów, który mi przekazałeś,
przyniósł tak dobre rezultaty i ra­
dykalnie zmienił moje wyniki. Za
te wyniki mogę dziękować tylko To-1
bię. Nigdy bym do lego nie doszedł,
gdybym nie poznał Ciebie w Bu­
kareszcie. Cieszę się, że gdy w 1956
reku spotkamy się w Australii, nau­
czysz mnie jeszcze więcej i pomożesz
mi ułożyć czteroletni plan treningo­
wy na Igrzyska Olimpijskie w 1960
roku.

Bardzo chętnie uczestniczyłbym w

Igrzyskach Młodzieżowych w War­
szawie w roku bieżącym, ale sprawa
ta jest bardzo ciężka do przepro­
wadzenia. Moje finanse nie pozwa­
lają mi na kosztowny wyjazd".

Zaraz po ustanowieniu rekordu na

3 mile Stephens przysłał do Zatop­
iła następujący telegram:

„6 miesięcy Twego treningowego
systemu i Twoich rad umożliwiły
mi dziś przebiec 3 mile (4.827 m) w

13:31,8. Jeszcze jedno podziękowanie.
Dave Stephens".

Zatopek stał się więc współtwór­
cą nowych rekordów Australii..,
Przyjaźń Stephensa z podpułkowni­
kiem Zatopkiem jest jeszcze jednym
dowodem, że sport potrafi zbliżać i
łączyć ludzi najrozmaitszych naro­
dowości i krajów.

W związku z trudnościami finan­
sowymi, jakie ma rekordzista Au­
stralii, warto by może pomyśleć o

Ijm w Komitecie Organizacyjnym II
MłSM i pomóc D. Stephensowi w

przyjeżdzie do Warszawy, (d.)

ZDOBYWAMY

na-

rai-
od- spo

A Udającym się w rejon Karko­
noszy przypominamy, że otwarto tam
nowe zimowe szlaki turystyczne.
Szlak znakowany kolorem czerwo­
nym z Hali Szrenickiej na Szereni-
cę, szlak Wytyczony z Hali Szrenic­
kiej na Szrenicę — schronisko „Pod
Rabskim Szczytem" do rezerwatu

Śnieżnych Kotłów. Szlak koloru żół­
tego ze Szklarskiej Poręby do schro
niska „Pod Labskim Szczytem".
Szlak znakowany kolorem czarnym
z Jagniątkowa przez Trzy Jawory —

Wyrąb do schroniska „Pod Labskim
Szczytem", z Jagniątkowa prowadzi
szlak znakowany kolorem niebies­
kim przez Koralową Ścieżkę — Czar
riy Kocioł Jagniątkowski do rezer­
watu Śnieżnych Kotiow. Z Przesie­
ki do schroniska „Odrodzenie" pro­
wadzi szlak niebieski, a dalej przez
Słonecznik na Śnieżkę jest szlak wy
lyczony tyczkami. Również wytyczo­
no tyczkami szlak ze Słonecznika do
schroniska im. Bronka Czecha. Ze
schroniska im. Bronka Czecha
(„Szczęść Boże").

do szyby od ulicy, nie wiem. Może Jadzia pobiegła na dwo­
rzec do bufetu?

— Izaak! —wołam od drzwi. Nie znałem przecież Izaaka,
ale' człowiek przy wyka do ludzi i razem z nimi zaczyna tęsk­
nić. Młody Próżniak podniósł się. Wzrostu był mojego, ale

wyschnięty i o twarzy bez koloru, raczej miała Kolor. Wi­
działem kiedyś jak kuna dopadla kurczaka. Zostawiłem go na

podwórzu z przegryzionym gardłem i bez krwi. Jak oskubali

tego ptaka, miał on skórę zieloną 1 niebieską. Taki sam ko­
lor widziałem w. twarzy Izaaka. Oczy gorejące, kości policz­
kowe obciągnięte suchą skórą, a pod nimi ocienione doły, jak
w trupiej czaszce. Izaak podał mi rękę. Zacisnęliśmy dło­
nie. Serce mam w gardle, a Próżniakowa z tego wszystkiego
w płacz.

— Darowali? — pytam Izaaka. — Amnestia? — A Próżnia­
kowa palec przykłada do ust, ogląda się trwożnie i cichutko

wyjaśnia:
— Uciekł, po drodze, jak go przewozili z więzienia do wię­

zienia...
— Towarzysze mi pomogli, — powiedział Izaak — nasza

Partia. — Iw jego oczach zobaczyłem ufność trwalszą niż

życie jednego człowieka.

— Jak, przyszedł — szepnęła staruszka — tak samo wyglą­
dał jak pan, panie Juliusz. Cały w błocie. Zaraz nastawiłam
dwa sagany wody. Z ubrania wszystko było w szafie... Ja

wiedziałam, że wróci, że przyjdzie do nas w dobrej godzinie,

Tylko Cesi me zastał, tylko Cesi... — I staruszka znowu zapła­
kała.

— Nie doczekała się, biedactwo — westchnął Abram.
Izaak śpieszył się. Matka spakowała mu niewielką walizecz­

kę i wciąż powtarzała:
— Czy zobaczymy się jeszcze mój synku, czy ja cię przed

śmiercią zobaczę!? On już musi isć... — tłumaczyła samej so­
bie. — Tam czekają na jednej ulicy, prywatna taksówka...
On już musi isć...

Pocałowała go pośpiesznie 1 bez płaczu. Izaak przytulił ją
do siebie, potem siostrę 1 ojca. Podaliśmy sobie ręce, a on

powiedział:
— Mówiła mi matka, że z was prawdziwy człowiek, towa­

rzyszu Olechnowicz.

1 raptem „trrach!" — pękła szyba w drzwiach pracowni.
1 już wali na nas z łoskotem trzech drabów, pierwszy z re­
wolwerem w ręku. Tylko usłyszałem szept Izaaka: „Policja"
1 pchnąłem go do tylu do dizwi kuchennych, porwaiem za­
paloną lampę i pod nogi tym co szli. Błysnęło z hukiem i

zgasło. A ja krok rozpędu i przez zamknięte okno na podwórze.
Poleciały szyby z wyrwanych ram. Nic nie czuję, nic nie boli,
tylko pędzę do placu Zbawiciela 1 myślę o jednym, czy om

skoczyli za mną. Biegną! Słyszę z tylu tupot 1 już wiem, sły­
szę wyraźnie ,jak nigdy w życiu, trzy pary nóg. Wszyscy! Ra­
dość w sercu i jeden cel, byle dalej, byle dac czas Izaakowi.
Ulice puste, szarzeje, siąpi śnieg z deszczem. Nie wiem już
sam, czy biegnę, czy jadę, asfalt ucieka pode mną jak spod
kopyt końskich. Huknął strzał, w dłoni ciepło i lepko... Już

jestem na placu Trzech Krzyzy i skosem -do Książęcej. Pijak
jakiś zatacza się spod „Paradisu". Daleko z tylu krzyczą:
„Łapaj, trzymaj!" — Zabiega mi drogę, a ja, go skrwawioną
ręką po mordzie, przewrócił się na stos kamieni, naprawiano
tam bruk. Świst 1 grzmotną) mnie granitową kostką po uchu.
A Książęca wciąga w dół na złamanie karku. Wyrzucam no­
gi do przodu z całych sił, żeby nie wyrżnąć łbem o bruk.

Skręcam w prawo, byle do wiaduktu, już jestem. Oglądam się,
wyskakują dopiero z Książęcej, cała trójka! Dopadam scho­
dów i w górę, żeby stracili z oczu,

(64) i. (O. c, n.)

A Otwarto krajoznawcze muzeum

regionalne w Krosn.e zorganizowana
przez aktyw społeczny z giuwnym or

ganlzatOTem muzeum dr. A . Loren-
sem na czele. Muzeum zajmuje obec­
nie 3 sale w zabytkowym paiacu bis­
kupim, Który uchwalą wiadz miej­
skich Kroma przewidziany jest w ca­
łości na muzeum. Niewielme dziś
muzeum obejmuje — prehistorię, hi­
storię związaną z miasi.em Krosno
oraz — etnografię, przyrodę a naj­
szerzej potraktowano kopalnictwo
naftowe.

Na terenie woj. rzeszowskiego jest
to już drugo muzeum regionalne
PTTK po muzeum w Bieczu. W
stadium organizacji jest muzeum w

Gorlicach.

A Niektóre urzędowe placówki, jak
np. poczta, rada narodowa, PGR i in
ile, odmawiają często turystom udzie
lania poświadczeń pobytu na trasie
w książeczce turystycznej, które «ą
niezbędne do zaliczenia odpowiedniej
ilości punktów do zdobycia odznaki.

W związku z tym Komitet dla
Spraw Turystyki wystąpił do II Zes­
połu Urzędu Rady Ministrów i róż­
nych resortów o wydanie polecenia
podległym jednostkom terenowym
— zezwalającego na potwierdzenie
turystom pobytu przez przyłożenie
pieczęci urzędowej w książeczce tury
stycznej.

Ministerstwo Żeglugi (Centralny
Zarząd Dróg Wodnych) pismem z

dnia 4 marca br. wydało polecenie
jednostkom terenowym — czyniące
zadość wnioskowi, z tym jednak la-
strzeżeniem, że placówka odmówi po
twierdzenia pobytu, jeśli turysta,
kajakowiec posługujący się kajakiern
nie będzie miał zapisu, stwierdzają­
cego umiejętność pływania i nie bę­
dzie mógł wykazać się uprawnieniem
do posługiwania się kajakieak

"


